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. Lu·d F~r .a ·n ·CJi staj e·w o bronie 
Wie.lkieg.o- u.czonego prof. J oliot-- Curie Trybtm.1, n:i. k t<.'1rej przyjmowali deilladę przedsta.williele władz pa.rtyj­

nych i państwowych, przodownicy pracy &raz delegaci proletaziiatu wal 
czących Włoch i Francji: tow. tow. Cleriek D-edauneve i B>iencic.to Sear-

GENEWA (PAP). - W całej Fran B d · d B • d lt I J oliot·Curie ze stanowiska wysokie· 
<fi WZfficiHa sie fala protestów prze- ezprawna eC!:JZJa rzą u . I au usu- go :-omisarza ~nergii aton1;0wej. De-

~~~g~~:~!:~j:::J~:o~~\do~i![~~~~i~ mająca prof. Joliot-Curie ze stanowiska Vr;:cj~z;~~kjj~~t zbrodmą wobec 

':.1esr~i~:i~~~~:v.;;rokiego komisa.rxa W!JSOkieoo komisarza do Spraw energll B!dault ~ jeg? k~ika u;o1'.nęła Joliot 
C>; - • Curie, pomewaz me chciał on pr-0wa 

CGT wyrażając ener~iczny protest t ł ł f I b d . . r f k' . c· kt' 
przeciw tej decyzji, wzywa W!>ZySt• a O fil O We] - UJ!} UJ O a. . a a ę O urzen1a UJ ca- ZIC po 1ty~i anty ranc~S ·,!eJ. I, ~ 
kich pracujących i zwolenników po- ł , . .· rzy „za nuskę soczewicy sprzedali 
koju do wzmożenia walki przeciw' !}fil SWlCClC. niepodleg;łoś~ Fr~n.cji imperi::tliston; 
podżeguczom woJennym, a w sicze- anrerykansk1m, nie chcą · tolerowac 
gólności do wzmożenia akcji 0 zakaz p<>trioty na wysokim stanowisku. 
broni <&tomowej. W Nl\NCY DELEGACJA DZIAŁA- Personel College de France post.a- Ci, którzy likwidują dziedzi<;two na-

CGT zapewnia pioi. Joliot-Curie 0 
CZY DµMOKRATYCZN-YCH złoirła howił proklamować . strajk protesta· rodowe, nie mogą. współpracować z 

całkowitej solidarności mi.lionów pro protest 'n11 ręce prefekta. cyjny przeciw haniebnej decyzji rzą człowiekiem oddanym J>-0Stępow1. 
letariu; zv francuskich. . · W ROUEN 10 tys. osób uchwaliło du francuskiego. Ci, którzy gloryfikują pnrestępcę 

Rezolu-cja ŚWIATOWEJ DE.~0- rezolucję. protestacyJ.iną. PRO.FESOROWlE STUDE~Cr I wojennego - Skorzenny'ego i doma 
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET REPUBUKAŃSKI ZWIĄZEK OFI- PRACOWNICY INS11YTUTU. RAD& ~gają_ się wcielenia reakcyjnych Nie· 
w imieniu milionów swych członkiń· CERÓW RFZERW•Y stwierdza. · że de- WEGO. Instytutu Biologicznego. !a- miec Za.chO'dnteh do „paktu atlantyc 
iirotestnje jednogłośnie przechv de- cyzja ·rządowa ,jest sprzeczna z inte- boratorium chemii i fiz"ki 'Instytutu kiego", obawiiil! si~ •wielkiego uczo 
cyzji rządu francuskiego. Federacja resami Franejf i st~ow!_ niedopusz::- im. Henri . Poincare ~db;, li strajk n~!/'.o, który pozbawi~ Hitlera ' cię~: 
zoi>owią:mje się , do ' jeszcze eriergicz~ czalny za,mach ,na wolnosc przekonan. protestl\cyjny i utworzyli komitet k1eJ wody, mezbęrlneJ dn produkc11 
niejszej działalności w imię 'lak'azu ~W{ĄZEK,'z~~~DOWY '.)!AllCZY 1 obrnny Jołiot-Curie. · bomby atorn!lwej" Dlatego. też 'Ya-
bronl 'atomowej. : , CIELI i CG! p1ęlnu1e decyzJ.ę riątlo· ·Protesty przeciwko odwołaniu prof. s:i;yngton zaządał odwołama J:<>liot-
Mlł~DZYNARODOWA FEDBRACJA wą, s~w,ierdz~ją;c;\~e \ stanowi<~aa nie Joliot-Cutie ~ zrij!nowaneiw-stanowt- Curl.e. _Diateg:o ~osł~s'n~- Waszyn~to 

NAUCZYCJELI wyraża oburzenie w dopuszcziJlny atak , na wolnosc n'ankl. ska naplywaJa meustanme. nowi IZl!d franf.µs·k1 wy.,,onał rozkaz 

pone, 

iihieniu 3 milionów swvch człońków: RUCH JNtEL~I~'rU~I~TóW .F.RAN , , z zagranicy- depesze protestacyj- am~rykań~~·i. Rząd ~Y»:tisj.i' n~·rodo: 
i wzywa swe organizat je. do 'Z1-,iera- CU~K~C.H- J?ołęi>,1~'. ~ecyz!ę rzą~u_, .pod ne nadęszły od_ „włoskich · bojowni· ~~e~ -:-- kon~y „H;u~mfe '_ - ·. P~. 
nia ·poclpisów pod Ąpe~m .Szlokłwlm kresla1ąc, ze godzi . o~a .w ,mep~dle-, ' ków o JJ.(}kój",' oo s7.welłzkiego komi· s~~cił · rrz -~)e5-Z1?Zt; ·-.1~tere!?~* F-lfallC]l Pochód włókniarzy otwierała załoga Failshvowych Zakładów Przemyatu 
skim. Będ1ie to potężny ·gło,s protestu1 głoś'C"'.na~aqwą.• h P<!kój. : tetu zwołęnr\ikow"·Jlok~ju, ad beigU- . woli POdjieg~y ·~\(meinnyc ' \ · ! Bawenłianego im. Józefa Stalina. 
~~w-~dtj~~~~~J~~ AAM ·M~rA)W~~~~~~~~~~h"~u, .~~~ .----.-·~-. --·-·-~.---·----------------------------------

Curie. . \ \ · ·· , l~~j~n)~r~~~~~~~;~1.e~n?mys!~~ rz~;·1:?:~~~~~1'iegoprof/Bernala' i _~v'ie- : m·1·1„1·'0"1łłl'w-· e ..'o' '0/ [~~łli ~y 1 Ma1·owe na [ftłJm ~,W.I~[·)~ 

I 
. : ~-on· . \~· , . 600 i~qnÓ,:miK.. ·' pw, 'le'łiłn~~ow t · m \ W SZrJ.'OKHOL'M,IE db·1 r; ·.' sie - . . .. ' - '. 

· • .,. · · zynlerpwf kqm1s1u;1atu ,enęr11.11 . a~omo- '. ~ ' · . . : 0 Y ~ • ; P.0 _ ~ • 1 . , 

min~ ' : R~y~o;w.s~~e~~ ~~~~j~~ba!Zc~~l~j~~d~r;;::~~~~y'. wy,· ·~~j~~p~!~lf:;~:~~=d;'!~::;~~~~.: ~: i : ·. I ''. ' [\ i , i : '. • lllllllllllllllll lllllllllllllllllllllll~lllllłllłllll llllllllll!lllll • • 

WARSZA,VA- (PAP).-· Prezy ium de~;~~·:l.~!fl~~·!~o;~w1:~:~; __ ::·~;{;~~r:;;~~l~~;hc~.~ó~~r.!.e!~:c~~ . ~ '.filv.~~e·m~-sol1darnosł."I kl"SV robotn1cze1 
Rady Min.jstrów z ża,Jem komuniku- naukę frilncusk~ i. Francję, decyzJ1 rzą~u f't"lmcuśkre'g'o i . zade \li (-Uł; \ U 
Je o zgonie Wincentego Rzymowskie W COLLEGE DE 'FRANCE utwo- monstrowali wolę obrony pokoJU. · 
go, ministra, Rządu RP, b. min1stra rzol'ly został komitet, który działać Dziennik · ·•ł!mnani~e" zan:iieszcza E h •t t · • rł • d ' t p 

- sp:aw zagran_icznycl . iasłuzonego. 1 będ~ic na rzecz przywrócenia Jo~iot· artyk-1.tł, ,~ ktory~ pisze . . m. u~ . : c a manr es ac11 w unm ~w1ę a racy 
działacza demoltratyeznego.i aktyw- Curie ząjmov(anego dotąd s tano1'l'1ska Setki tysięcy osob, man1festUJących 
nego uczestnika budowy państwo- wysokiego kcmisarza do spra'w ener- w dniu 1 l\Iaja w Paryiu, wyp-0wie- ' 
wo.;d Polski Ludowej. . gii atomowej. działo się przeciw usunięciu prof. GENEWA (PAP). - Z Paryża do-, 7.brodnicze knowania imperi~llslów 

noszą, że na placu Bastylii odbył się ame_r~ka.ń!>kicb". . . 

Zd d l . t' w dniu 1 Ma~a .wielki ~'iec, na_ k tó- ili~e/m;~~~~f:r~~~~~~:J P~!~~~w~~~f~ _ ecy OWąU .. ;_a, .. "~;·,-POS .3W3 lud~i. · :miluMcy~h :.1. 'p·o-kó i :r:j p~~a~;Wl~~~o~~~~::~d~ydz~:~:~~~ ~~~rJ~k~:~ok~:~ji?f~~ow~id~~~~k~fi~ 
. _ • •1111-1111-1111-1rM111-u11-1111-1111-1111-11 związków zawodowyć'h. i narod<>wi v iet'.1amskiemu, wai;:z;:ice-

uchronl• ~-~w1·a": t przed no'wą poz· oMo·.ą · W.OJenn:ą .Pien~sL.y zabrał glos sekreta'rz ye- m u o _w yzwolenie. Domaga~y~i·~ na­
q 1 'F d „ z · k' . z · d ty chnuastcwych rokowan pokojo­

nera ny_. e eraCJJ "'."1ąz ~w <iWo .0 wych z rządem Ho-Chi-minha i w y-

ManifeS.1 Rad_y.J.tięlłzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych ~~~~.h oki ęgu .paryskiego ;Eugene H e- ~ofan_iil fran·c~s~eg~· korpusu ~~5peł 
1 ' ' • We\ ._ stk 'cl k a·ach świata vcy1nego z n oc m - powie z1<i 

PRAGA (PAP). 2- ~ Na.'z~ończenie robotni~w portowych i kolejarzy, koniecznosć aktywnego udziału fe- c.ś~ia.dcz~ryHe~a;f r J odl>ywaja się R'enaff. 
sesJ' i R ady Międzynarodo_weJ· Fe'de-· kto' rzy odmaw1·aJ·,,_ wyładunku i· tran d „ I k ' · - · k · · · · - · .· · Omawiajac ciężkie położenie fran· , .,, eracJ1 w wa ce o po OJ 1 przemw o dz1s polęzne man1ieslaC]e pod · hasłem <k' 

1 
· . . h . H F rl 

r acji b. Więźniów I Politycznych sportu broni. próbom wskrzesze,nia faszyzmu. ohrony pokoju zagrożonego prz1:lz ~U- . 1.c 1 .mas p~acuiący c • . ena ' po 
(F IAPP) uchwalono man1'fest, sk1·e- - .t\:reshł, ze wymka ono m. rn. z ca:łb.o 

N a wniosek czechosłowacko - pol •••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r••••••••••••••••••••••••••••••••• 
rowany do wszystk1'ch · b. w1· .... zn' 1· 0· „. k" - t 1 . • w.itego podporządkowania obecnego 

"' " s :• przyJę o rezo UCJę w sprawie wy 

polo w Rzymie, w którym wzięło' u· 
d:tia.ł ok<>fo 100 tys. osób, sekretarz 
generalny Włoskiej Konfederacji Prn 
cy di Vittorio wygłosH pr:z.emówie­
r.;e, w którym podkreślił znaczenie 
uroczy<;to~ci Pierwszomajowej w ·o­
becnej sy tuacji wewnętrznej i mię­
c!.zynaDclc:wej. 

- Lud rzymski - oświadczył .di 
Vittori•J - manifestuje dziś swą. wo­
lę o pokój wraz ze wszystkimi robot­
nikami świata. \.\i dniu 1 Maja robot­
ni'Cy wło~cy domagają. się, by przy.,. 
znane im zostało należne stanowisko 
w kraju. 

Di Vittorio przeciwstawił następnie 

upadające.mu światu kapitalist~·czne­
mu rozkwitający świat demokracji ·i 
socjallo:mu, na ·czele którego sloi 
twierdZ'l postępu i pokoju - Zwią­
zek Radziecki. · 

polit ycznych, wszystkich b. partyzan p d • • i·ządu francuskiego dyrektywom ka-
dalenia· z FIAPP przedstawicieli kii O plSUJe ·y ·t 1. t ' k • k. h J k Orn:rwiaiac knowania amcrul..ań-

tów i bojowników ruchu oporu prze ki Tito. Rezolucja ta ·głosi: Rada po • m }ll a 1; OW amery ·ans I C • as ·1~- skich pod.z,egaczy wo1'ennych d;i Vit · 
ciwko faszyzmowi, J'ak również do· t wym przykładem podporządkowania 

s anawia: 1) zerwać stosunki z · obec A I p h • • · d B'd lt d k · ' V Lc-rio podkreślił, że robotnicy włoscv 
ofiar terroru' faszystowskiego. · pe O OIU si<=: rz11 u 1 au yre tywom z 1 a- , 

nym 1kierownictwerµ organizacji jn t · , · · f J i· t walczą bohatersko przeciwko przygo 
Mani~est podkreśla, że jakkolwiek ł · •·• ) k • d 1 · _ e szyng emu 1es, usumęc1e pro " o 10 -

g;os OFiansn.iej; -2 wy luczyc e ega · c · t · k k ' k · towani»m do nowej agresji, nie do-
ruiny ostatniej wojny nie zostały tów jugosłowiańskich z Komitetu une dzle s anow1s a '~.ysot iego . omW1 puszcza1·ąc do wyładowywania sprzę-
J-eszcze usunięte, un· perialistyczn1• W sarza · a spraw energn a omoweJ. 

ykónawczego i Rady FI~PP; 3) • · k · · H ff ł tu wo1'enr·ego przvsyła11ego do por 
Podżegacze woJ·enni przygoto.wu. J·"'· DO/v1AGA..J MY Sl.E za .on c:zemu ena wezwa wszyst· " - • ·• nawiązać ko.ptakt . z tymi b. jugoslo „ - · h b t 'k · · tk. h · tów włoskich w ramach „Paktu Atlan 
DOW"- pożogę • w chęci · UJ·arzmienia . • Kic rn o m ow 1 wszys 1c uczci-„ w1ańskimi więzniami i partyzanta- h F · d d · tyckiego". 
narodów i zrealizowania obłąl!:ąne- mi;- którzy zachowali wierność! zar.a • wyc ~rancuzow 0 po pisywam a a- Słowa te wywołały burzę okla-

go planu hitlerowskiego panowania dom FIAPP, ·zerwali swe więzy z BEZWJ'A.R'UNK· 0--. WE· .·c· o ·z A· • p~lu s wiatowego Kongresu Obro1i- sków zebi anych. 
nad światem. Grozą. oni światu bro . cow Pokoju, domagającego się bez-

faszystowskimi przywódcami Jugo . l ,., k b · t · Po przekazaniu życzeń robolnii;:om 
ni<> ~·tomn."~· 1• usiłu.;.,._ n~~·ci·c· reż'i· · · . wzg ę"nego Zd · azu rom a omoweJ. "' - „~„ J"' ~~u sławii i walczą o pokój, należąc do N • · ' ał k t Moskwy, \Varszawy, Pragi. Pekinu i 
my faszystowskie narodom miłują- obozu,_ któremu- przewodzi Zwiazek KAZ LJ B 0·10,f\:.~ ł ·f A' T.QM• OWEJ -as,(pr.1e P przem~w1 . F se re : .rz. finnych klajów demokratycznych o-
cym pokój. Radziecki. Obecni przywódcy Jugo- - . . N_' l"I · .• .J · 1 , . ' k~~~!~;~cji ~~:~;,;\~1~~) {=n~~1:;.1e1 raz robotnikom walczącym przeciwko 

Na drodze do urzeczywistnienia sławii utworzyli · reżim faszystowski „Dziś _ oświ3.dczył Le Leap _ uciskawi burżuazji w krajach kapita 

tych celów podżegaczy wojennych- i udzielili poparcia kolaborantom, JAV'O' OREZA Ar DE SJ 11 
, . M' A' francuskie masy pracują.ce manifestu l is tycznych. di Vittorio we11:wa.ł cały 

głosi ~alej manifest - stoi jednak 11odczas,; gdy · uczc~wi patrioci, są • N . : ("\~~ , - ją sw:t niezłomną wolę utrwalenia naród włoski do poparcia apelu Sta-
niezwyciężona-' twierllza." Jest"to po- w Jugoi;;lawii l więżieni za przynależ ' pokoju. Cały naród francuski podpi· łE>go Komitetu Światowego Kongresu 

tężny ' świa.to~ ruch . obrońców„po- nośc •do ;-obozu pokoju. Rada FIA:PP so· ·~_:<V.I .. ~EJ / Z. · ~.· 'iGLAD0J_ o .. ~A'Z sze Apei Sztokholmski, tlomaga.iący Obrońców Pokoju, domagającego się 
koju pod przewodem kraju, 1 ktory stwierdza,· że ob.ecne ; ltierownictwu '-W - ~ ' 1 J się zakizu broni atomowej". bezwzględnego zakazu broni atomo-
nra.tował nas od niewoli faszys(ow- orgarlizj\cji • jugosłowi'ańskiej popie we j i stwierdzającego, że rząd, który 

skiej i którego pok'oJowa polityka ra. politykę, faszystowskich · wład- us.·.r _.A ... ._N~ a··.· .. · i ~ V:.·/'.. (fi' . N' ·t·A .!$C· -,·1 ;si;L'E.·Jl: Przemówienie pierwszy broni tej użyje będzie uzna 
cieszy się poparciem wŚzystkfoh ... lu ców, t politykę, · która „pozostaje w .J:-\ , W ' ny za :;:bJodniarza wo jennego. 
dzi·na świecie. \ \ sprzeczności z żywotµymi inter esa- di Vittorio w Rzymie W zak.ończeniu di Vittorio w€'Zlwał 

M 'f t · b · · · tokh. l ,_. ki mi naroftu jug@Słowiańskiego i • l;;tó·· ViQNT g 'OL 1 · M I E DIZ YN A~"() . ro~otnik(;w włoskich do zjednoczenia 
apet~~:jowi'~0 wi.:Waszdo ,w°z::!że ra dąży l do rozbicia obo'z.u pokoju i , N : · -N / · · ' " , ' •, . . · ' • RZYM (PAP;. - Na wielkim wiecu się dla dalszej walki o całkowite wy-

. · de kr ·· · / · ' • nierwszorn a1'owvm, na placu De l Po-1 zwo1enie świata pracy i o poko·J·. nia walki o 1>okój. Bierzcie -~ m ó- mo acJI. 1 · r ·, ' -- · ; . . · • . . , , . . F r 

wi m anifest . .,.- jak na'jczynbiejszy Uchwalona została rów~ież ;rezó~ ·o ·f"'\\V /E;', ""I A D wyv,0"-dA . 
udział w zakładaniu komitetów~·po- łucja,-· 'wzywająca: do · półączenia \.:.JW - J." H'l·A " ' ~ 1-"'11 .~„ R k d • t b•t ' 
koju. Zw~cz~~o~~ b~ni·~APP zt"Orplrani7:~i ''1'iJlowni~ b;J . . - ..-:-'"~\ .~-. - -3· ,.---·--.. „., ·-· ' „ . • .. '1"'

0 
, - :,_ , e or św1a a po I y 

przez imp~ia·l.ł. ·Sfó .• ,-.I~il ~~f#ie . IJ'.'r~~~ . , .oru ·a1,1~rsz~1~ . • if~". ildo· oB. 'Qo', . . tE'. · ·~}~, ._.: ,·[ ·" ··(1·LJ"'0H" \.\1/A-,-[V , ~\:V ':l i ··r·i- 1 • 
ciwko . doijŁ!l<W'?°'W brom· I „a\J!l~Y,~!l,11- ~1edni~g~:.;„ zt~il1~0117a~1a,/ 1 sta.tą.tii, .~ :.!..:. ' 

1C:4 r .11 I . ' . ;' ' '\.4- ', Wf"\ ,LI . ! . ;'" . / : I • l(';-:i L I I d M 
sl}iej'i i prt eci}lvkP. WYS,Młanfucl! w.:ojsk . WilAPP, I by.~,po~~~tl.i-ł l ta'j{ł. ·~~ , Sł.aro . I / „:.: >· I u,;' ' . \. '„ I J • ' f .1 ~ ·\ • • 'I I • \. I : .,.„ \i'Qj otn icy po' scy ustal i i w n i u 1 a1·a 
~~ . .i;~.~~~.~t-~~~~~~~4~h4.!1~~~~!~~!~l~~~~~.!!?!1.i~~-?!f~?~i~r.?~~~1!.~!!~t~ 'I!.-· ~X~~- · ··:<;~·.\ · -·B8·DZ lEM·Y, ·U~Ał.1 

O!iłezWe::lł@.~~t.~i1 ~m~~doWin;l~~amh z;y:~ł~ zA: ''ł}.~RbbN. ~' IA.· il.ZA.· K~~o~v ~!'!lord~ ~iu ~~'i1.~~~,~~!.~=~~no· 
1 · , ..,.. · J l ' ....,.J-~ 1tj '-· ' ' , · - c -· / • \ 1 1 1 ta Pracy polscy piloci szybowcowi wił nowy rekord Polski w locie do-'· ~o· i n'o·r~o" d··:u': .tu 10~- · f ·~y o:h}; ')! \\'/OJENfN:EGO ~;ENi 'R:Z A.'o .. : zgłosili us talenie nowych rekordów celowym, przelatując dystans Balice 

U p g w przelotach szybowcowych, w tym - Krosno, długości 163 km. 

· i ·KTORY Pl ·E~W.SZY ZASllO Jednego rekordu , światówego. PEKIN (PAP). - Z Vietnamu d<>- Odezwa wyraża wd~ę01.llość i po- • • 
nos.zą. że Front Narodowy1Vi'etnamu dziękowanie. krajom demokracji lu- Pilot Adam Ziętek, z pasażerem 
i Zjednoczenie Ludowe ogłosiły od e!Z dowej za ofazane·' dót);C:hci.as popar- su . E BO ·ON" ATOM o w' Ą Uąbrowskim, startując z lotniska :lar, 
wę do na:rodu polskiego, w kt ó:ej c ie, oraz wiaTę,' że kraije te ·~sfać b~- J ~ _ . _ · . koło żywca, ustalił nowy rekord 
st:w:ierdzaiją, ~ ~ęd~ ści~le w_:~_61'- dą u iboku .Vietn~u' również ; te!.'.jl.Z , światowy przelotu po trójką.cie, uzy-

~~~~fały z .kra1am1 demomr~cJl rn-, iw·. ch~1ili· preygoto~a~ do . decydują- p Rz .. 'EC J W KQ~ JĄ K. I EM LJ ..:, sk~~t~r:~~~C:ć P4:.s~~ ,~a s~;~~wnic-
- Idąc w, śladf krajów d emoltra• ceJ; W = o o . wyz,woleme. . . . twie Irena Kempówna, z pasażerką 

eji lud·~wej i' biorąc z niclt;prz:fktad ~Odeeiwę ' p9d1pisrui: rirze'\\ro;ID~<:7.~,cy ViQl ·~w 1·EK KRA- JQWI .· Wantową na dwuosobowym szybow-
- gł~l oa~v:a -:- vyalczyc będ21e- . Frnntu Narodowego Vietn<:.mu N l- CU „Żura,v" poprawiła rekord Polski 
my a:z do os1ągmęo1a · G.St:itecznego 'Huang •Kue : yueh i ·przewocinic:.:acv w dh,!Jo§ci lo!u, uzyskując odległość 
zwycięstwa n ad obozem m1ęd:zyną.ro . . · · 127 km. 
dinvej 1·eakcji i nad francuskimi im· Zjednoczenia Ludowel!o Vietnamu Już wkrótce miliony Polaków przyst ąpią do podpisywania Apelu Po~oju, Pilot Wielgus na dwuosobowym 
perfalistami kolonialnymi. Foi • Pf'ng - tuaP klóre~o tekst ułożonv został na Kon 11resie S:rtokl1olmskim szybowcu „Żuraw", startują.cy z Jo• 

' • 

U\vaga, Redaktorzy 
i:azetek ściennvch ! 
W ram a.eh Tygodnia Oświaty 

Książki i P.rasy, redak cda „Gło­
su ~()JbOtnlczego" organ izu.ie 
-Wielką Wystaiwę 1 - Madowych 
gazetek śoier.nycl1. Ga.7,etiki! nale· 
ży kie;ować do dnia 3 maja. d o l 
redakcji „Głosu Robotnie!cgo", 
ul. Piiotrkow )o1ia. S6, m p ., dział 
k oresp0!1,d"n!-0w 

~~"----~~~--~ 
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OŚWIATA, ·KSIAŻKA i PRASA 
UJalczą · O Pokój 
Odezwa Głównego Kon1itetu ~,Tygodnia Oświatg, Książki i Prasy'' 

OBYWATELE! leży, by nie pozwolić imperialistom na. 
'.regoroczny 'l'ydzień Oświnty. Ksit}Ż I ur.zeczywistnienie ich szaleńczych za. 

ki i Prasy odbvwuć sin b~dzie w mierzeń. 
•lniach l-7 maja · pod ha;łem :· l ,,Tyd~e1\ Oświaty, Książki i Prasy" 

OśWIJ\.TA, KSIĄ:tKA i PRASA st~nie się manifestacją zdecydowanej 
W A L O Z Ą O P O K ó J . woli całego narodu, by bronić tej kul. 

Walka o pokó.i na. całym świecie tury, jaką w Polsce budujemy. 
wkroczyła w nową fdZf}· Nigdy jeszcze w ci:tgu wieków życie 
Połowa świata, obaliwszy władzę kulturalne naszego kraju nie rozwijało 

kapitalistów, lmdnje podwaliny lepsze się tak bujnie i wspaniale. Książka 
go, sprawiedliwogo życia. Przewrót, Ja i gazeta staly się dziś potrzeb;i ka.żde. 
ki sił} w tej połowic (\okonal, wyzwoilł go człowieka w Polsce, radio i film 
olbrzymią energię twOrczl!! i tl!! oucr. dociernją. do na.jbardziej głuchych za. 
gil!! tworzy dziś nową ~nrturę. kultnrę kl!!tków. Caly kraj pokrywamy siecią 
pracy wyzwolonej z wyzyski\ kultnrę -;:'.kół, świetlic. hihliotek, likwiduiemy 
wszystkimi nićmi zwtązan11: z życiem ;malfabetyzm - haniebną. spuściznę 
ludu, kulturę pokojowej przyjaźni i po panowanin burżuazji. Nie ma dziś 
wsp6lpracy wszystkich wolnych ludów w Polsce człowieka pracy, im:ed któ_ 
świata. O taką kulturę walczą wraz z rym zamknięta byłaby droga. oświaty, 
nami masy ludowe krajów 01ianowa_ zdobycia zawodu i doskonalenia się w 
uych jeszcze przez imperializm. Impe. nwodzie. popraw:v byh• 1 wysunięcia 
rializm tej knlt1rrze zaprzysią.gł zgubę, się naprz6d własną pracą. 
przeciwko tej knłturze }Jrngnic rozpę. Buclnjcmy nową. kttltnrę socjalistycz 
tać now11: ' 70: 7, niosąc wzamhn swój nej Polski na. trwałym funclameucie na 
ludobójczy sy3tcm wyzyskn, ciemnoty, 
nienawiści i pogardy dla człowieka. szej kn!tnry 11n rorlowcj, ua wielkim do 

Dla.tego żą.clamy zakazu broni a.tamo robkn naszej myśli postf}powej, która. 
wej, ocl Reja i Kochanowskit>go pop:· ~z 

jami wyzwolonymi z jarzma kapitah z 
nm buduje kulturę wolnego człowie.o.a. 

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy" 
st;;,'nie się przegl,dem wszystkich na. 
szych clotycbcz3~owych os:ągnlęć w 
dziedzinie oświaty i kultury, ale po. 
winien też stać się bodźcem do daL 
szej, jeszcze bardziej wytężonej, Jesz 
cze rozleglejszej pracy. Wykonanie 
zadań Planu 6_letnicgo wymaga o 
wycb sotck tysięcy wykwalifikowa. 
uych pracowników przemysłu, handlu, 
komunikacji, gospodarki wiejskiej o. 
światy i knltury. Wykonanie zaclall 
Pl~ nu 6.letniogo wymaga, by każdy 
czlowiek w Polsce był jej świadomym, 
światłym budowniczym. A wykon;ime 
zadań Planu G_letniego - to gwarnn 
cja naszej siły, to najpotężniejsza 
broń przeciwko podżegaczom woJcn_ 
uym w walec o pokój. 

Dlatego musimy roz:buclować istuie. 
ją.ce szkoły i bndować nowe, musimy 
walczyć o jak najlepsze wyniki nau.. 
cza.nia, o ost~ toczną likwidację aualfa 
betyzmn. l\'Insimy pokryć kraj siecią. 
knr:i6w i szkół zawodowych i doksztal 
caj~cych. nmsimy pracować nad tym, 

l>y nie było w Polsce fabryki i zakła. 
du pracy, wsi i spółdzielni produkcyj 
nej bez świetlicy i biblioteki. Mu. 
simy doprowadzić do tego by ksią,żka. 
ucząca naukowego poglądu na świat, 

książka pomagaj~ca w walce, ksią.żka 
napełniają.ca wiar~ w „.-zyszłoAć i paw 
nością. zwycięstwa stała się własnością, 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. .1.l[u 
simy dbać o to, by nasza demolmi.~ycz 
nn prasa., nios~ca prawdę o naszym zy 
cin i świecie, prasa która jeRt współor. 
ga.nizatorem· naszego budownictwa, do 
clerala. do wszystkich mie•zkań rouot 
niczych i chłopskich, musimy dbać o 
to. by sieć korespondentów robotni. 
czych i wiejskich stała sił iiotężnym 
organem krytyki i kontroli spoleczn;ij. 

Obywatele! 
Weźcie udział w Tyl'.(Odniu Ośwla. 

ty, Ksią,żki i "i'rasy I Niech te dni sta 
ną się potężną manifoi;tacją całego <Ja. 
rodu -- na rzecz postępu i kultury­
przeciw silom ciemnot.y i wstecznictwa., 
na rzecz ttwa\ego pokoju - przeciw. 
ko podżeg::tczom wojennym! , 

Gl„óWNY I\Oi'IIITET 
. „Tygodnia Oświaty, Książki i P rasy" 

~r 121'. 

Wuj Sam i jego na~worni krawcy 
Rzącl, któryi }Jierw~zy użyje broni a_ Staszica i Kollą.t.:i.j-i, Mlr1dcwlcza. i 

tomowej llę!lzie potępiony przez Slowackicgo, Lelewela i Prusa, kaztał 
!ndzlwść jako zbroclniarz wojenny, towala naszą kulturę. Budujemy .ią. 

Miliony ludzi na c::tlym świecie gro_ w br:tterskim zwią,zku z Ojczyzną. So_ 
madzą. się woMl apelu Komitetu :..win c,ializmu -· Związkie:n . R~clziec~im, 
towego Kongresu Foko.in, by swym ktOre~o ~pamale osiągmę.c1a w '.m. 
czynnym poparciem rtać wyraz siły o_ , clown1ctw1e gospocfa.rczym 1. knlt~ral. 
bozu pokojn. u~·m są nam clrogowskaz~m 1 natc.1~io 

Migamki z pochodu 1-Majomego 
Od nas od siły, zwartości 1 świa.clo 111em. Przy pomocy Zmązlrn Rarlz;iec 

n1ości ma~ ludowych całego .świata za. I kiego Polska wraz z wszystkimi kra. 
••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • ••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••• 

Włók11iarze francuscy 
I do włókniarzy polskich 
ł 

I 
I 

Do 
Zarzą,111 Glówn"l!O Związku Zawodowt>;tn Pra-<:ownikó" 
Przemy!'ł11 Włókienniczego Łódź. ul. Sienkie,\·icza 1;; 

Z okazji 1 „ ... a.i<ł włókniarze francuscy przesylaj<1 pozdrowie 
11ia włókniarzom polskim. 

Życzymy Wam nowych 
!izm. 

sukcesów w walce o pokój i socja-

Niech zyJe mi«cdzynarndowa s0Uda1·11ość k lasy robotnicz~j ! 
Raz1>m odeprzemy utctki imperialistycznych podżegaczy wo­

jennych. 

---..... ~ ..... -~ WWWP& 

AU BERT 
SJl<retnrz ~mernlny 

Księża polscy włqczajq • 
się 

do walki w obronie pokoju 
[piskopd l!t!JI stwarza szc10ką plałlor· 

mr, dla działalności księży kalollc· 
lfich w ~l,cji walki o pok(1j. W;;z)'scy 

Rol<: 194J by1 lcp:::zy od roku l!l·15, 
ro'.c 1947 był lepszy od roku 1946, 
rnk 1948 był lcp"lzy ·od roku 1!147, 
rok 1 !O był lepszy od roku 1948, <1 
rnk 1950 jest już i będzie z całą p~w 
ności;.i o w;ele leps7y od r0ku J 040 ... 

Fakt powyższy znajduje swoje od­
zwierciedlenie w obchodach pierw­
szomajowych będą "•cl 7.ywym pn:e 
glądcm naszych sił, naszych wiel­
kich mo:Wwo~ci. naszych wsp•1nia­
łych osif1gniqć. T ulritcgo wcale nic 
jest dziwne, że tegoroczny obchód 
ś vięta 1 Maja wypadł 1.ak imprmu­
j;.icn i tak radośnie, jak nigdy dot~d 
od czasu powstania Polski Ludowej. 
7łożyły się na to poważne racje na­
tui·y zewnętrzne.i (wprost n:csł.vcha­
ny rozwój i wzrn~t sil obozu poko-

i 
ill ze 7,wi<!zkiern Raclzi('ckim na cze 
le) oraz WC\V11ętrznej, wykonanie Pl;i 
1.u 3-letniego i wkroczenie z ~ocjali 
stycznym rozm;:ichem w pierwszy 
rok Planu 6-Jetnicgo„. 

* • * 
- 87.koda, że tego nie lllfl\;·! wi-

dzieć ci, kt6rzy z t11lrn fllri::irk:i m11-
nią prą do wybuchu nowej Wojny 
- zauważył ktoś z publiczności, ob­
serwującej przebieg pochodu pierw­
szomajowego w Lodzi, pochodu, roz 
l>rzmiewa.iącego pieśnią, muzyką, ra 
dością i weselem. 

- Chodzi wam zapewne o kukł.v 
satyryczne imperialistów ameryka11 
skich i ich europejskich pach0łków, 
k1óre niei:;iono w pochodzie? - spy­
tał go sąsiad. 

HfA.ŁYSTOK !PAP). - W Btalym­
~toku odbyło !'>ię posiedzenie księży 

z okręqu białostocki ego - cztonków 
Zwirizku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. 

W uchwalonej n.t posiedzeniu re­

księża ~·olscy powinni 
pracy crna11izacyjnej. 
przez Poli.ki Komitet 
l1oju". 

włączyć sir, do 
zainiclu\~anej 

Obrońców Po· 

- To też - odparł zapytany -
ale nie tylko. Amatorzy nowe!, po­
żogi światowej wiedzą przecież, że 
my ich niem1widzimy. Sama jednak 
nienawiść, oburzenie czy pogarda -
to mało. Z tym się nasi wrogowie 
mało liczą. To są sprawy sentymen-

zolucji czytamy :Tt. in.: 
„Pororn111ienie między Rządem a 

talnc. Realna jest ~iła. A tcgorocz­
n.v pochód wykazuje .iak na dłoni 
potęgę 1mszej Polski Lud0wcj. waż­
nego ogniw<i frontu walki o pokój ... 

* • * 
Niezliczone masy łodzian biorą-

cych udział w imponnjacy1~ pocho­
dzie picrwszomajowy111. składały do 
wód, iż doskonale zdają sobię spra 
wę z tego, komu Ojczyzmt nasza za­
wdzięcza swó.i wspanialy rozkwit i 
rozwój pokojowy, skandując izłośno, 
z czci;i i miłością, drogie wszystkim 
miłu.iącym wolno~ć i pokój imię 
Wi.rlldego Stalina ... 
Wznosząc płomienne okrzyki na 

cześć Zwio.'.?ku Rc,clzieckiego, o~toi 
pokoju, i rewolucyjnej awmu~ardy 
.międzyn;irnclowego ruchu robotnicze 
q0 - WKP(b) ... 

Wznoszac płomienne okrzyki na 
czrgć prowadzące.I n;is7 narńrl do lep 
;z0j, socjalistyczne.i przyszlości -
Polslci.cj Z}ednor·:nnc.i Partii Robot­
nice.i i Przcwocl11ic:ocer10 Komitetu 
Centrcilnrrio PZPR, Towarzus;;,a Bo­
lesława Bieruta ... 

* • * 
Wc,tlc nie wi~d7.i11łam, 7.c ma­

my taką wspani11lą młodzie?..! - za­
wołał<\ z zaclrn·yten1, przygląd;:ijąca 
się pochodowi pewna star>:za obywa 
1clka. - I jak ona do~konale wy­
gląda! Ile w niej radości żvri". we­
sela i temperamentu! 

* „ * 
Popatrz - no - trącił mnie lok 

ciem przyjaciel. - Zauważyłeś, jakie 
ma~y prricujac2go chłopstwa się na 
pochód zjechaty? 

Nie tylko ja zauważyłem. Cala 
Łl'.1dź; to z entuzjazmem stwierdziła. 

Nigdy jeszcze w obchodzie $więta 
Robotniczego nic znalazł miejsca 
tak mocny, tak wspaniały akcent 
~ojuszu robotniczo-chłopskiego. Szły 
i jechały w pochodzie, z orkiestrami, 
'' bar i;nyc.:h strojach ludowych, ca­
łe rzesze chłopstwa z terenu woje­
wództwa łód7.kiego. Ze spółdzielni 
produl).cyinych. z PGR-ów. z ZSCh ... 
I jeszcze jedno, na co wszyscy :(: za­
chwytem zwrócili uwagc;, a co jest 
ważnym elementem, jeśli chodz,i o 
zagadnienie przebudowy wsi pol­
skiej: - delegacji chłopskich nie 
prowadzila tym razem żadna konna 
banderia. Ta jccha'a na k011cu. Cw­
lówką prac1tjąceoo chłopstwa bułn 
lic:mt brygada tral.-torótc, przy htó 
ryclt hicrmmicy, =iialazło ~ię nie 
rnrrlo oµJCtcyjnie -witanych ko­
biot 

* • * 
Hzęsistymi brawami był przyj­

mowany „kącik rntyryczny" pocho­
du. Oto np. Z;ikłady PZPB im. J. 
Mal'chlewFkicgo wiozly w klatce ku 
kły wojennych podżegaczy. Zbirom 
imperializmu była również poświę­
cona do~konala dE"korac.ia, wieziona 
przez c ·,n1ralm1 Szkołę PZPR. Deko 
racja ta pi·zcclslawiała sylwetkę ro­
botnika. wybijającego młotem -
awanturę wojenną z mętnych łbów 
amerykańskich i nchodnio-europej 
skich ge1ngsterów atomowych. Zna­

i·az ukazµjących się i wzlatujących 
ponad pochód - gołębi pokoju. 

„Precz z podżegacz.ami wojenny­
mi", „śmierć szantażystom atomo­
wym" przeplatały się masowo skan 
dawanym h<lsłem całej postępowej 
ludzkości: po - k.ój, po - k.ój, po -
kój! 

Na st1 a.ly pokoju świata !;loi nie• 
damnie boha1erska armia Związku 
Radzieckirgo, n.~ ~trażv pokoju !-loją 
u jej bokl' ludowe armie zaprzyja• 
źnionych z pie1 wszym na świeue mo­
carstwem socjalistycznym krajów de 
mokracji ludowej. 

Toteż nic dziwneąo, że 11kazanie się 
w pochodzie octdzirilów naszego woj­
~ka, zb1r·jn0go ramienia Polski Ludo­
wej, zo$talo przyjęte z niespotyka· 
nym entuzjazmem przez licznie zebra 
ną pllblicznośc. 

Do ddiluj<iryrh żołnierzy i ofice-
1ów raz po rnz clobie'Jal ktoś z chod· 
ników, wrG<:Zając wiernym stra~ni­
k.um na~zyrh nranic - granic poko­
ju, wiąz<,nki wio:;ennych 'kwiatów. 

I wnet cala ulica rozbrzmiała na· 
zwiskiem \Vodza N11rzelne1Jo Llldo· 
weno Wc·bka Po\sl<ieqo - bohaleta 
spod Sta linąradu: Ro-kos·sowski, Ro­
kos·sow!>ki.„ 

* * 
lazły się również w pochodzie zna- Trudno opisoc nastrój, jaki wzbu­
ne z konkursu „Głosu Robotniczego" dzal tegoroczny pochód Pierwszoma· 
różne zakar.ane figury ze „Zwierzyń jawy wihód licznie zgromadzonych 
ca Zbója S::.ma". widzów. Da się on po prostu ująć w 

Podob!iz.ny imperializmu witały łych słowac.h : świqto rosnące1 z dnia 
okrzyki nienawiści i szyderstwa, wy na dzień na siłach demokracji lnno­
buchające z tą sama siłą, r. jaką wy we i, Swi<:łn rridośd i ~wielo soli<i11r­
buchały hmaganowe okla~ki entuz- no:'ci międzynarodowej w upartej 
jazmu i sympatii na widok raz po walce o pokój . . -----,,_,..,,_._.~ __ ,,_, __ ..... ..._ ____ _,, ________ _,,,....,,,.,_ ________ __, ______ ~--~~~,_.~--~--.... ---------------_...~ .... --~_....,_..,_,._.._ .... __. ________ ........ __ ..,. ______ ..... _________ ~~ ...... ~ ....... --~. 

Postępowe tradycje oświaty .w Polsce 
· D ru~d polowa w. XVlll, bęrląr. 

c:Ja Polski szlachE:ckiej okre­
,em pc.Jilycniego i kul1 uralnego U· 

padku, µ1zyniosln jednak szereg re· 
for111 i poczyna(! najlep~zych synów 
narodu, k lóre - choć nie mogły w 
ówczesnych wa1 nnka-:h rozbhro· 
wych wykazać w pełni swy::h zba­
wifmnycb wpływów-•;tały się pn:e. 
cicż tP.l>lamentem postępoweJ myśli 
polskie). 

Do takich reform - na polu o­
światy narodowej - należy pow"· 
tanie do żyda w r. 1773 Komi~ji 
Edul{a.ryjnej, mającej 7a za~anie 
gruntowną. 1corganizaC'ję nauczania 
i wyc110wania.' Ks. Hugo Kolłąl.ij, 
jeden z 11ajzm1Jw111ilszyc.:h dzialao.y 
Komisji - lego pierwszego w Euro. 
pie 111i11islerstwa oświecenia p11bHcz 
nego - w swoim znanym dziele „O 
stania oświaty w Pohce w ost.1ti!ich 
latach panowa11ia Augnsla nr· -
wymownie zohra7ował sytuację ów­
ciesul'go pol3kiego szkolnictwa. 

Znajdowało sii; o 10 nlc1>0dzielnie 
w r~l(ach jezuitów i pijarów, a szko 
ly z«konne, w klt}rych uczyła się 
wvląn.nic mlodtie:(. szlachec:ka, nie 
l\sztalclły i nie wychowywały, lecz 
ogłupiały i fallatyzowaly swych 
uczniów, czyniąc z nich po~łuszne 
llcll"Z~llzie magnaterii :iwieckiej i du 
chowcj. rujnującej kruj, eksploatu-
jąc<'i c:blopów i mies:i:czan, dbającej 
Jedynie o wla•nP. interesy klikowe i 
grupowe. Programy szkół zakon· 
nych, oparle na średniowiecznej 
scholastyce, ti;prj bigoterii i „wku­
waniu': martwiejącej łaciny, oder­
wane były zupełnie od życia i po­
trze!) k1aju, od wszelkich „niehez­
piecrnych" prądów i poglądów przo 
duj(!cej wiedzy ówczesnej. 

Powołana do życia - niemal rów 
noC'ze·5nie z zamknic;ciem zakon\t je. 
zuitów - Komisj;i Euukacyjna st'J.· 
nęła pl'zed zadaniem olbrzymim. 
Wprawdzie przeirnzr.ne jej łun.dusze 
po-jezuickie uła lwfaly wvKonani„ 
~addń 1efc•101atorsklch pod wzutęt 
dem materialnym, lecz glówne trud· 
11oścl poleaaly na przełamywaniu 
0001·ów snołeczeństwa szlacheckie. 

!JO i moinowładców, na wyzwoleniu 
si<: spod nacisku umysłowego i kul· 
turahwgo konserwatyzmu, na zli­
kwldowanin jeznickich niedobitków, 
-=alrntującycb, gdzie i jak się dało 

wielkie dzieło reformy szkolnej. W 
ciągu dwóch dziesiątków lat Komi· 
sja F.dukacyjna pod przewodem naj. 
o~Wie('l:\ńszych Judzi owe j epoki cło· 
konała prac wiekopomnych w dTie­
dzinie szkolnictwa wszystldch stop· 
ni. Zreformowano sy~tem i metody 
nauczania, prze11ędzono ze szkół du. 
cha ś1edniowiecza, nietolerancji i 
fmialy7.n1u, piouramy szkolne wypcł 
niollo nauką języka o jczystego, hi· 
storli. prawa. przyrody, - oświatę 
zwia1.ano ściśle z nowoczesnymi ha 
sldmi miłości ojczyzny i obywalel· 
skicj pracy dla niej. 

Refonna szkół akademickich (w 
Krakr·wie i Wilnie) pozwoliła na 
kszlakenie w nich uowych kadr 
nauczycieli iiwieckich. Jednocześnie 
te szkoły wyższe objęły patronat i 
kontrnlG nad niższym szkolnictwem 
swoich okręgów, podnosząc .ie do 
oclnowiadującego potrzebom czasu 
poziomu. Założone z inicjatywy Ko­
misji Ect11kacyjnej „Towarzystwo rlo 
ksiąg elementarnych" zajęło sic; 
energicznie wydawaniem podręczni. 
ków w ję1yku 1>olskim, bądź tluma­
czqc ilz;ela, obcych autorów, bądź 
toż clrv:bując prace . samodzielne. 
Przemożne wpływy bogatej szlach 

ty i m1•inowładztwa, przy jednocze­
snej sł11bości stanu mieszczańskiego 
i zupelnej niewoli chłopstwa, spo· 
wod.1wały ostateczny upadek pań· 
stwowości polskiej i podział teryto· 
rium Rzeczypospołitej pomiędzy 
trzy oc1ekujące na łup, chciwe ab­
soluły7my zaborców. W zmienia· 
nych co gruntu warunkach politycz 
nych trudno było myśleć o skutecz­
nym kontynuowaniu dzieła reformy 
oświatowej, tym hardziei. że iol-

skie klasy posiadające, pominąwszy 
bardzo nieliczne wyjątki, byuaj· 
mniej nie dążyły do upowszechnie­
nia i pogłębienia oś;viaty wśród 
mas ludowvch. Ich ciemnota ula· 
lwiał:l ekspioataCJC(; ta· ciemnota by 
la rówdeż na rękę carskim i resar-
5kim rzadmn zaborczym. Szczegół· 
nie uiezaszc:zylną kartę w hlsl9rii 
zwalczania oświaty ludowej zapisa.. 
ły sobie ziemiat'iskie „żubry" gali· 
cy jskie ·- choć ich klasowi wspoł­
braci<l 7. innych zaborów nie byli o 
wiele lepsi. 

Mimo niesprzyjających warun· 
ków zcborczego ucisku, najbardziej 
postępowi i patriotyczni przed;;ta· 
wiciele społecze11.stwa polskiego 
nie pomijali przec.ie:i żadnej· oka7.ii, 
by podejmow<ić i wLmayać, w 111ia­
n: posiadanych środków, inicjatywę 
wokół sprawy oświaty narodowej. 
Nie można pominąć w tym zarysie 
owocue.i clzialalności Liceum Kr:;:e. 
mienierkiego i Uniwersytetu Wileń­
skiego, którego znakomici proieso­
rowie, ja~ b1'acia. Śniadeccy, Lele· 
we! i inni, kształcili liczne zasl1;py 
przodującej później w życiu pol­
skim młodzieży. Wielkie zasługi na 
polu oświaty położył Stanisław Sta· 
szic, ni. in. jako jeclen z założycieli 
i długuletni prezes warszaw~kiego 
Towai7p,twa Przyjaciół Nauk, kló­
re sidło się zaczątkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności. W lalach 
póżnie jsz)'ch poważną roll; wycho· 
wawcr.o-oświatową spełniły War­
szawska Szkoła Główna, Instylul 
Puławski. oraz uniwersytety gali · 
cyjskie. 

Na przełomie w. w. XIX i XX -
pod wpływem rosnącego liczebnie 
i krzepnącego ideologicrnie ruchu 
robotniczego, jak również chłop· 
skiego - zaznaczają się wzmożone 
wysiłki w dziedzinie szerzenia o· 

~wi„ ty powszechnej. Wspomnieć tu 
należy o „Towarzystwie Uniwersy. 
lelów Ludowych" w za.borze au­
i.triackim, które jednoczyło wielu 
postępowych oświatowców, pisarzy 
i działaczy społecznych - oraz o 
pows li!lyrn w okresie pierwszej re· 
woltI<'Ji rosyjskiej „Towarzystwie 
Kulluty Polskie.I" w b. Kongresów· 
CC,. rfWpującym żywioły postępowe 
terro zubcru. 

O::zywiście, wszystkie le poczy. 
n•mia nie miały C'harakl.eru rewolu­
qrjneuo, ograniczone byly wanm· 
kami swych czasów, warunkami 
i~tniejacego w tych czasach uk.Jadu 
sił 1>1)Jitycznych i go~porlarczo·pro­
dukcyjnych. Gospoda111jące wów. 
c;o:as w Polsce warstwy burż1rnzy jno· 
ohszarnicze ldadly pic:;tno na wszyst 
ko, c<> się działo w kraju, zwalczały 
PIZY pClmocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, n nawet 
le jednostki spośród wlasnych sze. 
regów, które ośmielały się mieć po· 
glądy demokratyczne i radykalne. 

Reslytucja państwowości polskiej 
w 1918 r. nie przyniosła zasadni­
C"7.ych zmian w lyrn ukł<>dzie s tosuu 
kiiw gospodarczo.społecznych. O· 
świata - w rękach polskich już, 
hnrżua7.y.Jnych ministrów-nie prze 
stała być jednym z narzędzi pano· 
wania klas posiadających, 

Zr<asztc:, w dwudziestoleciu mię· 
dzywojennym na wydatki oświato­
we chronicznie brakowało pieniędzy 
w budi!'tach państwowych, choć 
wrstarczało zawsze n!l wydatki a ·1-
ministracyjno-policyjne i na sute 
dywidendy dla kapitalistów rodzi­
·mych i zagranicznych. Szkolnictwo 
powszechne kulało ilościowo i jako 
śrlnwo: dostęp do szkół średniego 
i wyższego lypu był dla młodzieży 
niezamożnej, tj. roboluic.zei i chłop· 
skiei p1zede wszvslkim. niemal cal. 

kowłcle zamknięty; w wyższych u­
czelniach korporanci-paniczykowie 
aranżowali ohydne burdy rasistow­
skie, pod bardzo pobłażliwym okiem 
władz aka<lemicklcłt i państwo­
wych; od!>etek analfabetyzmu u trzy 
mywał się stale na wysokim pozio­
mie, zaś tzw. analfabetyzm powrot· 
ny przybierał zastraszające rozmia· 
ry. 

Dopiero rewo tu cy jny przełom n. 
st.rojowy i socjalny w Polsce po­
wojennej umożliwił skierowanie 
dzield oświaty narodowej na. wła· 
ściwc tot y, oczyszczanie jej z pozo• 
!>la lości wstecznictwa światopoglą. 
dowego. oparcie jej na zasadach po. 
ffępn, demokracji i nowoczesnej 
wi.cd?.y materialistycznej. Ta gigan­
tyczna akcja, podjęta już w r. 1945, 
toczy się w przyśpieszonym tempie 
i w coraz większym zakresie. 

Plon działalności władz oświato· 
wych Polski Ludowej jest po pię· 

ciu latach bardzo 1loniosły i obfity. 
Reforma szkoły podstawowej i .~re­
dniej, olbrzymi rozwój i specjaliza· 
cja sz(;olnictwa zawodowego róż· 
oych poziomów, slałc powi~kszanie 
liczby S7.kół akademickich (z 28 w 
roku rn:rn-39 do 43 w roku 1948-49), 
reforma programów nauczania oraz 
podręczników szkolnych w kierun­
ku opa1cia ich na naukowych pod· 
stawach marksizmu • leninizmu 1 
związania z potrzebami kraju budu. 
jącego socjalizm - wreszcie zdecy­
dowana walka z analfabetyzmem, 
który niezadługo będzie zlikwido­
wany zupełnie - oto Usta zasług i 
dokonań władz oświatowych Polski 
Ludowej, nawiązujących w swet tru 
clnej i :imutluej pracy do najlep­
szych i najbardziej postępowych 
'tradycji polskiej myśli pedagogicz­
nej. 

ledną z najgłówniejszych prze­
mian oswiatowvch w Polsce Ludo· 

wei jesl daleko ju:i dzi~ sh:gająca 
zmian,1 w 1.kładzie socjalnym ucz­
niów i akademików. Ji!k wsromnie­
liśmy, w o)(resic mh:<lzywo!ennym 
oświata miała charakter elitamy, 
gdyż synowic Indu - dzieci robot­
ników i małorolnych chłopów, zgod 
nie z ogólno-pnlilyczuymi tenclen­
cjami klas rządząc:ych - trzymane 
były poza progiem szkół średniego 
i wyż~zego lypu. Diiś - ta sytna· 
cja uległa radykalnej zmianie, o 
czym najlepiej świadczą następują· 
ce cyfry; 

Podczas, gdy w roku 1938-39 w 
~zkolach średnich O<JÓlnoksztalrą· 
cych uczniów pochodzenia roholni· 
czeqo było 4,1 proc„ a pocbodzeni::i. 
chłopskiego - 9,6 proc. - analo· 
giczne cyfry rlla. r. 1!!48-40 wynosiły 
13,3 proc. i 28,9 proc. Podczas, gdy 
w roku 1918·3!'.J w Hkolach wyż· 
szych IDlodz1eż robotnicza stanowi· 
la !J,9 proc„ a młodzie7. cHopska -
11,7 p1or. , odpowiednie cyfry dla 
roku 1949·50 wynosz:ą 31 proc. i 26 
proc. 

Te cyfry lepiej, niż ws:r.ystko in­
ne cl1;aakleryzują sens i kicn111el~ 
przeml11n w szkolnictwie polskim, 
d'lko11a11ych w clą.gu jednego pię­
ciolecia. 

Wra-i; ze wzrostem malerialnej i 
moralnej poti:gi Pols\d Ludowej, 
która podji;ła i rozwija postępowe 
tradycje polskiej oświaty, wraz z u· 
1nacnianiem fundamentów jej socja. 
listyczncgo budownictwa - dzieło 
oświaty narodowej, która stała się 
oświatą prawcl1iwie ludową i mam. 
wą., wzno~ić się będzie coraz wyżej i 
iozrastać coraz piękniej, zapewniając 
ogólny i powHechny rozkwit wszyst 
kich twórczych, żywotnych I dyna­
micznych sił naszeqo narodll, Czyn. 
nikł państwowe, przodująca i decv· 
dująca w iyciu kraju siła - PZPR 
oraz wr.zystkie postępowe i demo­
kratyczne organizacjP. społeczne -
wspołpracutąc zgodnie, mają na tym 
polu wiele jeszcze do zdziałania. 
Bieżący „Tydzień Oświaty, Książld 
i Prasy" cele te i zadania należycie 
uwypukli i sprecyzuje. 

Bolesław Dudziński 



Egzaml• . a· . Komitetu ~· n pr cy Dziel~iCowego 
Pouczający prze~ieg konferencji wyborczej w Rudzie Pabianickiej 

. Pracę Komitetu Dzielnico" <' "'O ZO"'adnien1'a1111' 1)1·odul<c~·J·nvn11'" t i\I · 1 · · I 'ł · k . . „ "' . ·' " ow, „ UJC ll'OWICZ me ( oce111 ' Ja -
ocemac należy pod kątem wiclzc oświadcza to,··. P 1·on11'1'1sk1'. - ,,P od t · · I · J d · ' • v <5rcsz ą 1 '-"le e rnnyc 1 zaga men -
111a pomocy, udzielanej pod5tawo stnwo_we organizacje partyjne nic s:r.kv lenia ideolo~iczncp;o. 
\\ ym organizacjom partyjn~· m mob1hwwaly masy rcbotnicze.i do wy Na całej Dzielnicy zapisano na knr 
przy realizowaniu zadań stawia· k011an1.·a zadan' produkcy.i·nych". k 1 · t · 220 ł I s~· sz ·o en1a par :YJllCgo · s uc 1a 
nych klasie robotniczej przez Par· P rawda, że uchwały 111 Plenum cz~', a sko1l.czyło kur,;y 146. Przy· 
tię i R.,;ą.d Ludowy. KC P~rtii wstrząsn('ły rzeszą part~.·.i tem dobór kandydatów był przypad 

,fok Komitet Dzielnicowy wycho· n~ Dzielnicy. Organizacje 11od>ta1~0: kowy, rneclrnniczn~·. hel. wnikania w 
wywał kadr)', w jakim zakresie po- I\ ~ stanę~y fr~ntrm .do zagadnu•11 potrzeby i zadania Dzielnicy. 
uczał. pomagał, opiekował się i kon· JH odukryJnyrh t obecnie plany s11 " Y To samo zja wi~ko mamy, jeśli 
tr~lował pra.cę dołowych ogniw pa t·· 1 ~~n?-" ane. a l lRl\_C' f. !''.'zckra: '"""e: ~a chodzi o ag-itatorów. 'Nyznnc;ono ich 
t~'Jr>Ych. na tle ułatwiał pokonywanie i.i z~ ta ::, ię rzu3no,c . re~\ o l uc~ Jll:t. 138. Ale wielu ~pośród nich nie po· 
trudności - te zagarlnienia trzeb.a. Ale podst~ ,1·owe or~ał!I Z<JCJe _ partYJ · wiedomiono n:i11·et o tym, jak za· 
przede wszystkim \YYjaśnić, jeśli I ne nic„u~111~ły poll!czyc. wa~!D o 11l~n szczytny obowiązek został im przez 
chrcmy sobie odpowiedzieć, czy Ki)· ~ ro.zi\ln~~c1 em ~na!io11 CJ, ~i,n.' iadanua Partii' powierżon;y. A w ogóle 111e 
mitet Dzielnicowy wypeh1iał w dosta 1ące1 _1~olltycznei pr;icy 11~ rod s.'1 ych pouczano agitatorów. na czym pole­
teczncj mie!'ze o1'oiYiązki kierownika · ~zlonk?w. or~ z n,ia"Y, bcz1l'lrty.Jnyc_h ga ich doniosla funkcja. 
politycz·nego swego terenu. rnbot~ikow_ 1 ro'.m t mc. Orgamzat:JO „Prawdą jest to, o czym mówi w 

dyspozycyjnego, nie kierował cało· 

kształtem pr;icy po1\ ierzonych mu 
organizacji par tyjnych. 

Lenin i 8Łalin ucz:1 na!?l, że kryty 
ka i samokry1yka stanowi wewnętrz 
nc prawa rozwoj u naszej Partii. 
Oręż kr~' tyki i samokryt~·ki pozwala · 
Partii .,;dobywać coraz pewniejsze, 
dominujące pozycje przodującego od 
działu kla~y robotniczej. Najistotniej 
szym źródłem słabej pracy Komitetu 
Dzielnicowego Ruda -Pabianicka było 
właśnie hamowanie kn·tyki i samo· 
krytyki. 

Przełomowy moment 
w życiu Dzie lnicy 

P rzebieg dzielnic-owej konferencji part.YJne me tumaly_ ~eg<~ rlokonać, sprawozdaniu tow. Kazur - obecny 
w~ borczcj Rudy P a bianickiej r zuca gdyz n~alo ~1 ę nm11 i~tereso,~·ał pierwszy sekretarz Dzicl11icy - że Konforencja wyborcza w R1.ldzie 
jaskrawy s i10p światła na działał- s~tab loero_11 mczy - Kom.1t.et Dziel- wydr.lał kobiecy pracowal sla\Jo, że Pabianickiej by la wielce pouczająca. 
ność Komitetu Dzielnicowego w 

0
. mco11 y, kt~ry w hai·dzo n1edo~• 'ltccz \Ylókł się w ogonic żywej inicjatywy Wskazywała ona, j<' k nie powinien 

kre;ie ~prawozduwczvm . I trzeon ~ym s lo1miu wychowy 11 ał, pouczt> l, i sprqżysto~ci organizacji Ligi Ko- pracować Komitet Dzielnicowy - to 
stwierdzić, że przedstawia te pra-::e mstru~"_ał egzehulF •Y org:1n17. :1cji biet - mó1Yi tow. Jasia!rnwa - kie nadzwyczaj ważne ogniwo w struk· 
11.ie z najlepszej strony. JlartyJD)cl~. . . . . . i·owniczka Wydżi2!u Kohi<'cc,ro w tej tune organizacyjnej naszej Partii. 

A przectez naJbardzieJ 1,;lotn~· 111 D:ziclni'cy, - ale sckretari Dzielni- Konferencja 11 lborcza musi stać 
i _zas~dniczym _.,;ad.aniem Egzeku'.yw)'. cy nie interesował .;ię mo.i•! pra.cą, się µrzdom.::iwy m momentem w ży· 
li:'l.omitctu Dz1eln1cowc~o je5t jak nie pomagał mi, nie robił odpr:iw ciu Dzielnicy. 
na,iści§Icj,7.e powiązanie z teren~m, z pracownikami Dzielnicy, nie żądał 
ahy w ten ~po~ób zy~kiwllć jasny sprawozdania." Nowowybn111y Komitet Dzielnico· 

:Można by przypuszczać, .że wlaści· obraz caloksztułtu pracy każde.i pod 1ry i pierwsz.y sekretarz, tow. Ka-
we naświetlenie pracy Komitetu st<>wowej i oddziałowej org-aniza-:ji H • k k• zur, powinien głęboko j)nestudhr 

Z czego wynika 
ocena pracy K.D.? 

Dzielnicowego i wsr,ystkich jej br1·, na dzielnicy. Komitet Dzir~lnicowy OffiOWQnle ryty l wać doświadrr.enia dotychczasowej 
ków <lało sprawozdanie sekretanrn I powinien ~tale studiować tlrotokóly i samokrytyki pracy, odrzucić to, co b~·10 -~1':!. (l prze.: 
Dzielnicy ornz występujących w toku zebr:1l1, wycil!gać na ich podstawie się na dodatnich momentach i uchwy 
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Naoczny §wiadek 
„Chr:.cfo ijmir.t.:o-denwkrat,rczn'l" partia de Gasperi'ego. która w istocie 

a11i cli r;;cścijruis laJ, a11i demolffalycm11 nie jest, liczy „ofic}alJLie" t rzy od­
łamy fralrnjne, prrm•iq, centrum i l~icę - n ie m-Ou;iqc jui; o wielu gru• 
1111ch i ldihuch „pośrec/11ich". 

.ledl.'n :: . .lerticorcych" posłów clwdeckich - Violct ::umieścił w pewnym 
tygodni Im · urloski>n artykuł na temat .„ demornlizc1cji i korupcji, pa11ującej 

11,.fród pruirodyrów chadecji i otoc::e11ia de ! asperi'ego. Viola stwierdza, 
ie 11a wielu 1i;ybic11ych d:.i-av1cmch tej frakcji cią:'or1 zar:.uty protekcjonizmu, 
11d:.ielw1iu :u lo11uwlii ze:;1n1le1i importuw) eh om:: ' zwykłych m-alr.cersacji 
fi1w11soc•-ych. Poseł Viola :.<1ii1!rlał w ku1icu, by diet ;;b11dania tych ciężkich 
::ar:mtów 11u1wfoć specj(l/1111 kumis,ię śledc;;1!, lrcz jak 1wlei;alo się spodzie· 
rurć - parlcfmentam a frakcja „c/1r:c.5ciju1iskiej·demo/;,racji" adr;;ucifo to 
uzusacli1io11e i;qdrmie, obauiuj11c sir;; public:.11ego slw11dalu, a rnc:z;ej -
szeregu shwulaluw. 

l\ ie bęcfriemy dociekać czy posłem de Violq - przy pisaniu cytowa­
nego llL artykułu - powodQ1wla czysta milo.ść prawdy, czy też po prostu 
1nglrrly„. lw11 /wre11cyjne. Ol1iekty1mie biorąc, należy mu się uznanie 
za pr::cd.<trm ie11ie „mornlności" zwole1111ików de Gasperi'ego we wł'lści­

wyrn świetle. 

Zrcs::tr[, jl(tnowie ci nie sw1io1tiq wyjątku w ramach szerszego obrazu 
dzisicjs::ej Europy Zachodniej. W s.::rd;;;ie, gdzie u steru władzy stojq, 

::11wrslwl/izowarr e r:;qdy reakcyjne, w ::ci~tras:wJqcy sposób szer:ą, się afprv 
lwru[1c)'j11e, 11rotekcjoui::111. 11e11otyzm, łctpow11icLwo itp„ a „bohaterami'' 
tych ciemnych spraw i spmwek sq z reguly mi11istrowie, posłowie i i1mo 
wysoko 11osumione osobistości 1tr;;;ędo1~e. 

d:r drns.ii towarzyszy. Niestety byiwj uogólniające wnioski, wyławiać pl'o· Dobny. oddani towarzysze, ukty- ciwszy najwa:i.nicjo;z,e og11iwo - wy-

Hozhłatl moral11y wśród rz11dzqcych - 110d s:otar1darem dolrira - ldlL,, 
to nie tyllco ich ceclrn clwrakterystycz1w, /ee::; ru1mież - powiedzieć moj-
11a - rncjr1 bytu. Bo przecież: bez brudnych rqk i wytartego czoła ni" 
podab1w JICillić /wrhcji agrnlów imperializmu, gatorvych efo ll'ljpr>dlej~ 
s=ych usfog zci gadć dolarów i wygodne miejsce vrzy rządo1i;ym żłobie, 

mniej nie ze zdrowej i rzeczowej kry blemat~·kę, którą należy 1>rzedy'llrn· wiści partyjni pracowali, na ile im <'ltowanie kadr 11<1rt ~·joyi:h - p.osta­
tyld oraz F:lmokrylki wynikają wnio tować na ł' ~zehutywie Kou1 itetu i inicjatyw~· i tiił starczyło. Ale Komi wić robotniczą D~iclnicę Rudy Pallia 
ski, co do iitylu pracy Komitetu Dziel 1>rz:yjęte uchwały 1>rzenie~ć do orgn tet Dzielnicowy nie miał icdnolitc· hianickiej na poziom ił' przodujących 
ni<::'o\1·e.go Rudy Pabian ickiej. Wręcz n!•mcji -partyjnych i w dalszyrn eta· go pl i1 nu prury, n'ie stano11 il t'9; ta· dzielnic łódzkiej ot·ganizacji par tyj· 1 

odwrotnie, ocena pol·zynat'1 Komitetu pie kontrolować• ich wykonanie. teczuie zwarteso i mocnego ośrodka nej. L. L. .._ __ _ 
B. D 

Dzic l nico11·c~n. :v~ p l ~·wa wl~śnie . z W ten i:pooóh tworz~· Komitet Dziel . 
brak•.• kr.~·tyk 1 1 samo!uytyk1, 7: 111e· nicowy atmosferę lrnkkty\\ nej prlll.'J M · 1 · d d 1 · gospodarki na1·0~0-wej 
akt:ywu partv.1nr·J.!'o terenu - liaJWaż wiedzia lności. W ten sno'Ób w sn· ' 
pornszama. !'.ner. towarzyszy . przy zachowaniu iarływidualnej odpo I I a r y a 
nie.js.,;ych z;ig:id~ie1·1 ~os~o~arcz~rch. i mym toku lH'acy rośnie 1 wychowuje · 
pohtycznyr!1, ktory1m zy~e o~ecme się a ktyw p<trtyjny, powiększaj<! się 
na5~a Partia, kJn,a robotmcza 1 c>i ly kadry partyjne. A tego W'"zy.:;Lki<>go 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllll 

kra]. · · · · · · 1· · · Wspaniały bilans Czynu 1-Ma.iowego klasy robotniczej Łodzi 
()·. ' I 'k i '1 1 . l ' t 111e mozna osi;ign~c:, !CS l Sl" Jest o-

l":'l m u 1~ e < e, aracJ~ po 1 yczn<', , . · - .., · . , . : . . 
nie powiązane z konkretn

4 
pra.-ą ('O ciem an) m od terenu, Jesh stę n:ącl.~ 1 Na centralnej akademii l · l\lajo11.ej 

dzienn~ . rozg r) "Id osohi'll e, brak zza binrka - jak to praktykował w hali Wimy, I sekretarz KL PZPR 
do~zukiwania ~ie irótleł niedostatków Komitet Dzielnicowy Rrid:v Pabianic tow. Paweł Wojas oznajmił zebra· 
w pracy organizaf'ji clolowych i Ko- J-iej ' 11ym, że rohotnfrza Lódź w~ pełniła 
mitetn Dziclnicowcg-n - oto, r o cha- ' · „ rakteryzowało w rocz~tkowej fazie Na konferencJi obserwowało się nil" t yl!,o całkowicie, lecz nawet z 
dyskusję na konfrrrncji w;vbol'l'zej. wystąpienia wielu dolnych tow:irz;r nrdwyżką swe 7.obo·1'iąza11i<1 l ·t\Iajo-

Tr~?ba był? wyjaś:i.iaj~ce:i ii;ter· szy. Specjalnie kobiety wykazywnb• 'H. Czyn 1-1\Injowy robotników lódz 
wencJ1 prczy<l1um1 . aze~7 mcktorzy dużo dobrcJ· woli · trosk· dobre kich prr.yniósl Pafls twll ponatlpla.no· 
towarzysze uczymh, rlosc słabe zre· . . i . 

1
• 

0 
sztą, próby analizy źródeł usl erek postaw1e111e pracy partyJneJ. Wyczu waną prodnk'!ję wartości z gól'ą 
i niedociągnięć pracy Komitetu· Dziel walo się w nich tę isk1·ę, która zna 2.1 36.000.000 zł„ a przez przyśpie· 
nico;vego. . . mionuje aktywistę partyjnego. Ale szenie obiegu środków obrotowych 

„'I O'I' .• l\fa,1chrow,cz,. byl;v I sekr_e· tymi ludźmi trzeba się zirnpiekować zwolnił dla gnsporhnki narodowej 
t arz Dz1elmc;v·. odnosił się z duza . . . , . ' , niechęcią do tych, którzy próbowali trzeba num pok1erowac, trzeba ich ponad 3.199.000.000 z1 
analizować przrczyny niedociągnięć pouczyć, razem z num opracować Cyfry te i obj..,ty przez nie !.wór­
na Dzielnicy". . . . . plan pracy i bezustannie śledzić z:i czy wy~iłck łódzkich włókniarzy, o· 

. „Pracy Kom•tcht Dz1~lmcowe_o;o I Jego wykonaniem. Takie je:st zada- dziec\owców, metalowców, świadczą 
me wolno hyło kryty1rnwac". ,,Ko· 1 · E k K · · 1 · najdoy;odniej, że coraz bardziej wzra 
mitet . Dz~~lnicow~ nie wychowy\Yał me ~ze ·uty~vy on11te~u Dz1e m~o: 
orgamzac,Jt par tyJnych, a komende- wego i właśme tego me zrozunneh sta wśród robotników świadomość, iż 
row.~ł ni.mi'. '· . ,.Ni~ wychowyw_8n~ J towarzysze z Rudy Pabianickiej. wielkie święta narodowe i l'Obotnicze 
kad. pa1ty.1n~c~1 , me było podział? Zupełnie naturalnym wynikiem należy uczcić wzrostem produkcji, 
p1·ac:v" - mow1a towarzysze Karas, . · k. · , · · " · Il d b · 
Grodzicki i KowA"lski. takiego s tylu pracy Egzekutywy Ko- w1ę, szynu 0;:,1ągmęciami c a o ia 

N~ t.le tych wypowiedzi stają. się mitetu Dzielnicowego był brak kon- \ kraJU dla dobra międzynarodowej 
zrornmiałe fakty przyt oczone w s pra t roli ]Jracy egzekutyw i niedostatecz I sprnwy pokoju. 
~voz<l~niu, że t~alnia i przędzalnia j ua t roska 0 rozwój poziomu politycz l\feldunek .o '"..ypelnieniu 1-Maj?· 
sredmoprzędna me wykonały Pla-:rn 1 • • • kt wYch zobowiazan, o przy,;porzenm 
S·letniego. I ne~o 1 orgamzacy1ne~o a ywu. P~1htwu dodatkowych wartości na· 

pełnił słuszną dumą serca robotui-

Niedociagnięcia Więcej troski ków Łodzi. 
w pracy Komitetu o szkolenie 

Konferencja wyborcza da ła wła­
śnie obraz poziomu polityczne;;o 
aktywu dzielnicowego. Bo cóż, Komi 
tet Dzielnicowy. a przede wszystkim 

Dzielnicowego 
„Sekcja Ekonomiczna Komitetu 

Dzielnicowego nie interesowała się 

NOWE FORl\IY 
WSPóLZA \YODNICTW A 

Gdy spojrzymy wstecz, obejmując 
pamięcią całą akcję poprzedzającą 

C'i'.YN l ·:J1A.JOWY - TRWALD1 
GRUNTEM DLA WSPóŁZA ·wo­
• DN)CTWA DŁUGOFALOWEGO 

dziei1 1 Maja, ów pot~żny zryw mas l dzianej w planie na rok bicżacy. Wy 
~racu~11cych, y,ówczas sLwierdzimy, ko11a~10 k~lhaset ~rząclzei\ socj~ lnych '. 
ze proc~ dawnych, znanych już rod.,;a oddaJąc Je do uzytku robotmkom 1 
jów w:.<półzawodnictwa stworz;ył on ich dzieciom. Wymienimy tutaj ty:· Czyn I ·Majowy łódzkiej klasy ro­

no11 e, dotychczas nicstoso11 ane for- ko łaźnię w ;E'ZPJG Łódź-Północ, hutniczej, który był w~panialym wy 
my. Prócz; zobowiązat'1, zmierzających oraz przed~zkole przy PZPJG Nr 1. razem walki 0 pokój, o wzmocnienie 
de> podniesienia ilości i jakości pro· Podniesiono w znacznym stopniu ja· solidarności międzyn<irodowej mas 
dukcji, wprowadzenia nowych m·z;i,· kość produkcji, osiągając wysoki od pracujących, o umocnienie światowe· 
dzet1 socjalnych, załogi naszych fa· setek tkanin pierwszego gatunku. go frontu obroriców pokoju nie prze 
l:n·yk zainicjowały WRpółzawodnictw) Szczególnie wspommec należy o minie bez trwałego echa. Doświad· 
o przyśpieszenie obiegu środków o· sukcesach w tej dziedzinie załóg czenie uzyskane w akcji 1-Majowej, 
brotowych oraz. o ku lturę miejsca PZPB im. Dzierżynskiego, PZPB Nr nowe fom1y współ.,;awodnictwa, któ­
pracy. Zarówno ta picl'wsza inicjaty 8 i PZPB Nr 9. Robotnicy zakładów re przyniosły tak w~paniale rezult!il 
wa, która wyszła od robotni'ków im, Dzierżyńskiego przekroczyli na t . · b • _ " y, muszą i powmny yc stosowana 
PZPB im. Stalina, jak i druga, za· wet o 3 proc. swe zobowiązania ja· w dalsz:y"ln eiagu. 

początkowana w PZPB Nr 4, zostały kościo\ve. No11 e kadry robotników, klórzy 
szybko wprowadzone i przez inne za Czyn 1-Majowy w dziedzinie przy wysunęli się na czoło podczas wyko· 
kłady pracy, rozwijając i pogłębia· śpieszenia obiegu środków obroto· ny,rnnia zohowiązań h.\1a,iow~·ch, 

J·ąc szlacl1etn rywali'z · · dz iiowinny zostać otoczone opiek" czyn ą. • acJę mię Y wych pobudził administracJ·e zakła- ., . ników kierowniczych i zasilić już na 
p_oszczeg·olnymi załogami fabryczny dów do upłynnienia zbędnych rema· stale 1kudry najbardziej zdolnych i 
mi. W krótkim okresie, noprzedzają 11·arŁoścwwych pracownika' w fabr„cz 

nentów, skrócenia cyklu inkasowego, • 
cym tlzień 1 l\faja, robotnicy i prn- ny<;h. 
cownicy administracyjni przystąpili usprawnienia cyklu produkcyjnego, · Przyśpieszenie obiegu środków O· 

do zaciętej walki 
0 
wypełnienie pod zwalniając .w ten sposób olbrzymie, brqtowych należy zastosowC1ć -.ve 

• t. h b · ' zamrożone dotychczas kapitały i u- wszysl.kich zakładach pracy, przyc;;;y 
Ję yc zo ow1ązan, o uzyskanie przo niając się do s tałego usprawniania i 
dującego miejsca we współzawotl· sprawniając organizację pr acy w za skracania cyklu produkcyjnego, do 
nictwie I-Majowym. Punktem szczy· kładzie. szyhszego obrotu kapitałem. 
towym tego wysilkt1 były odbywane Czyn l ·MaJ'owy, obeJ·nrn3'ący wsp6ł Doświadczenia akrji I-Majowej pa winny stać się trwałym gruntem raz 
w ciągu trzech dni honorowe Warty zawodnirtwo o p rop>0rczy k kobiet wło lcgłej akcj i zobowiązań dlugofalo· 

Pokoju,w których wzięło udzl'ał ogó skich, rozbudził wśród robotników '~ych. 
łem ponad 65 tysięcy osób. Opierając się na o~iągnięciach, 

dbałość o kulturę miejsca pracy i jakie przyniósł Czyn I ·Majowy, trze 

WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA przyczynił się do upoi'ządkowania ba w dalszym ciągu, śpiesząc z po· 

Nowe formy Wspo, łzawodn•1ctwa w przodza1n•1 ROBOTNICZEJ ŁODZI parku maszynowego, sal produkcyj ~~~~j ~~~liił~~~v~dtre~~1~t~~~g~e~~k~~ 
. 'f Trzeba stwierdzić, że osiągnięęin nych i dziedzińców fabrycznych. za„ nania planu pi·odukcyjnego, czm ·ać 

równo PZPB im. 1 l\foja, które zclJ- nad jego codzienną produkcją, nad 

B d 
• d b ' k 1 I poszczególnych zakładów pracy ~ą t , . k d ~ 1emv a •I były I miejsce w tym wspólzawod· czy~ oscią par u maszynowego, na 

li 'C z o rze przy ręc l naprawdę imponujące. 3.300.000 mtr. . . . . dokładną kontrolą zobowiązań. 
. - . . , tkanin dali ponad plan łódzcy włók- 111ctw1e, Jak 1 9 pozostałych zakla- Te zadania spoczywają obecnie za-

Każda prządka co pewien czas 1 A w1~c nalezy: „~rzy~ręeac ta~, I niarze. Na set.ki tysięcy kilogramów dów, które otrzymały dyplomy uzna· ~·ówn.o na adn~i nistracji z~kładów! Znaczna ilość błędów w tkaninach 
bawełn1anych powstaje na skutek 
wa dliwego przykręcania w przędzal­
ni. we wszystkich fazach produkcji. 

prz:vkręci sobie dwad,.,ieścia nitek i aby tego przykręcania me było w1· 
1
. , . .1 „ d d . . . . . I Jilk 1 na czyn111kach partyJnYch l 

. „. . . .- . I dać!" 1czyc mozna i osc przę zy, wypro· u r.1a, postawiły na wysokim pozionue związkowych. · 
,n1tk1 te będą naw1111ęte na czarną , Em-em. kowanej w kwietniu a nie przewi· kulturę miejsca pracy. . H. Sam. 

deseczkę, na której zgrubienie zo- -----·--------- ---------

Każde niewłaściwe przykręcenie 

powoduje zgrubienie, które w goto­
wej tkaninie jest widoczne i uważa­
ne bywa rza błąd. 

Zlikwidować te zgrubienia, spo­
wodować, aby prządki chciały pra­
widłowo przykręcać, to znaczy pod· 
nieść jakość naszych ~yrobów ba­
wełnianych co na1jmnfoj o kilka pro 
cent. co przyniosłoby wiele mi· 
lionów złotych oszuędności, no i -
co wcale nie jest bez znaC'Zenfa, 11ięk 
ną bez usterek tkaninę na rynku. 

stanie uwido~nione. 
Przykręcila źle, ze zbyt wid1icz­

nym zgrubieniem, to niech nie liczy 
na możliwość uzyskania nagrody za 
wspólzawodnict:wo, zaś ins truktorka 
zaopiekuje się nią, aby ją naUi„"ZYĆ 
poraądnie pracować. Przeprowadza. 
na po jakimś czasie ponowna pr:.'iba 
wykaże, czy praca instruktorki dala 
pożądane rezultaty. 1 
Byłoby niesprawiedliwością utrzv· 

mywać. że wszystkie prządki ż'e 
przykręcają.- ale pon.iewai dotych­
czas n:ie prowadzono na tym odcin­
k u kontroli, te czasem nawet i su­
mienne prządki. popełniają niedb;:iJ. 
st wo. 

Walka o popra.wę n a tym odcinku, 
jak dotąd, była prowacl:zona bardzo 
chaotycznie i niekonsekwent nie. A teraz taka tabliczka z przykrę­
Mówiło się o jakości przędzy, urzą ceniarni będzie wisiała prrzy maszy­

dzało sie najrozmaitsze od•prawy i nie, dając ocenę pracy prządki. 
narady, lecz prrzyk·ręcenia jak były Wprawdizie tego rodZiaju doryw.:za 

kontrola nie od raiu usunie wszyst­
złe, tak złymi pozostały. Wszyscy kie błędy, ale mu~iimy pamiętać, że 
wiedzieli, że jest źle. że tneba tu ktoś, kto przemoże się i przykręci 
coś zdziałać lecz ruikt. nie wiedział, poraądnie dwadrz.ieścia nitek. rc:z, 
jak się do tego zabrać. drugi i trzeci. później przyz,wy.::zal 

Wyda.je się jednak, że obecnie zna się i zacznie przykręcać dobt"2e. 
· 'l A więc cieszcie się . tkacze! ,Te-

leziono wreszcie wYjscie z tego s e- szerle kilk1 c-z.y kilkanaście d11i, i 
pego zaułka. zaazniecie • otrzymywać wątek uraz 
Wyjście proste i jedyne. osnowy, w których ilość spowndo-
Do oceny wyników w.spółzawodni wanych złym przykręceniem pęków 

ctwa od maja wprowadza się, jako wydatnie z.rr:al:~e: h. 

czynnik decydujacy obok wyk ona· ~asze ~rząd~ 1 te,. co to :u~-)' na - . - · ' . . . I leJ robocie z1adły 1 dopiero po-
ma 1l~~clowe11:0 ocene 1akosc1 Pl'ZY" czątkujące , udowodnią, że l'.>Olrafią 
kreccn. pracować dobrze. 

Planq ręhoj6nią 
ciągł'oŚci produkcji 

- „Fabryka nic wykonała pla nu. I zerwano z dorywczym, niedbałym 
Nie pomogły ofiarne wysiłki załogi sposobem spor;ządrzania planów. Do­
i personelu technicr.tnego. Brak pew bry plan - to nie tylko ułatwienie 
nych części zamiennych ' - uniemoż pracy Wydziałowi. Zaopatrzenia, ale 
liwił pełne wykorzystanie parku ma to przede wsrzystkim pewność w uzy 
szynowego, co spowodowało załama skaniu potrrzcbnych· materiałów, a 
nie się planów". co za tym idtZ.ie, niEip1·zerwany bieg 

Tak bywa często i winę zrzuca się produkcji. 
wówczas ·:a rzekomo wadliwą pracę Jeśli chodzi bez;pośrednio o nasze · 
Wydziału Zaopatrzenia. Nie Dierze' fabryczne spra.wy, to dotkliwie daje 
się jednak pod uwagę, że żyjemy w się nam we rmaki brak odpowied­
okresie gos.podarki planowej. więc nich magazynów. - Obecnie maga­
również i Wydział Zaopatrzenia ma zyny są przełado-wane i wiele czasu 
swe ściśle ujęte plany. Opracowuje trzeba zmarnować, nim się odszuka 
się je wła.śnie na podstawie, planów tam potrzebną crzęść czy artykuł po­
odcinkowych, dostarczonych przez mocniczy. 
pos!lc:zególne oddiiały produkcyjne. Nie jest również rzecrzą obojętną, 

W PZPB Nr 6 bywają wypadki, że kto korzysta z transportu samocho­
kierownicy działów żądają części dowego. Niestety, bywa tak, ie au to, 
zamiennych i artykułów, których w przeznaczone do obsłużenia zacpa­
ogóle nie !Zamawiali, anL nie przewi- traenia, nie zawsze porzostaje do dy­
dywali w sv.:oich planach, i jakie w spozycji Wydziału Zaopatrrzenia, po­
konsekwencj1 nie zostały zamie- nieważ nieraz bywa używane przez 
szczone w planie Wydziału Zaopa- osoby postronne. 
tr(tenia. 

Wyda je sio rzeczą konieC'Zną, aby 
F. Donder 
P ZPB Nr 6. 

W nioski racjonalizatorskie 
pomija ne są milczeniem 

W sierpniu i październiku 1949 r . 
złożyłem wniosek racjonalizatorski 
w naszym Zjednoczeniu w Pruszko­
wie, dąi:ący do uzyskania znacznych 
oszczędności w zużyci.u energetyki. 
Niestety. wnio~ek pozostał„ jak do­
tąd, berz echa. Nie raCTL:ono m.i odp o· 
wiedzieć. czy jest celowy. czy może 
potrzebne byłyby jakieś poprawki. 

P1-zy sposobności chciałbym zazna, 
czyć, że zagadnienie oszczędności 
również nie jest właścil\Vlie pojmo-

wane w naszych rzakładach „im. 
Strzelczyka". Zakorzenił się tu bo· 
wiem zw yczaj, że w r azie braiku Ja­
kiegoś drobiarzgu potrzebnego pr.zy 
montażu, idzie się z kwitem do ma­
gazynu i odbiera slę nowe gwożdzie 
lub śrubki, podczas gdy stosy gwoź­
dzi poniewierają się wśród złomu. 

St. Łukowski 

korespondent 
rz ZM im. „Strrzelczyka". 

Doniosłe ulepszenia 
W wiell!l zakładach pracy, a mię­

dzy innymi i w firmie „Strzelczyk" 
pracują skromni, mało znani, rar.jo­
nalizato!'ZY o których n iewiele się sły 
szy, a którzy swymi drobnymi, zda 
wała by się, ulepszeniami nieraz wy 
datnie usprawniają tok produkcji. 
Takim racjonalizatorem ,iest ob. 
Kondraciuk, szlifierz na szlifierce 
zewnętrznej. Od dłuższego czai.u 

I wytrwale daŻYł on do udoskonalenia 

produkcji niektórych maszyn włó­
kienniczych . Pomysł polegał n a 
zmianie planowania Qperacji pro· 
dukcyjnych. 

Zastosowanie metod produkcji, 
proponowanych przez ob. Kondra­
ciuka, podniosło bardzo poważme 
jakość naszych WYrobów. 

· z. Wierucki 
korespondent 

rt Zakł. ~m. „Strzelczyka". 
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• Niech żgją nasi harcerze! 
• • 

Pierwszomajowe poranne 
słońce dopiero zaczynało wyzła­
cać szczyty łódzkich kamienic 
kiedy ulicami w chłodnym jesz­
cze po pierzchającej nocy cieniu 
maszerowały coraz liczniejsze 
.;;zeregi harcerskie. 

W szaro-zielonych nrnndLlr­
kach z Żyw-0 uwyuat11iaj·i,cą się 
czerwienią chust pod szyją, kro 
czyły radosne, ro·:śpiewane gru 
iJJ. dzieci tubotniczej Lodzi. 
Drużynami, ogniwami, hufcami, 
w tysięczny'?.h ;;zeregach nodą­
. ;d: :ia miejsce zbiórki central­
nej, skąd niemal nieskończo­
ną, wspaniałą kolumną młodzie­
żową pójdą w pierwszomajo­
wym pochodzie ulicami czerwo­
nej robotniczej Łodzi, manife­
stując w dniu święta mas· 
pracujących całego świata swą 
siłę i niezłomne dążenie do 
utrwalenia pokoju. 

O ·godzinie 9 z punktu central 
nego zbiórki w Alejach T. Koś­
ciu$zki rusza czoło pochodu 
1-majowego - kolumna mło­
dzieżowa. 

lir..ią, nad która furkocze i mie­
ni ~ię w pięk1iym, pogodnym 
słoncu las szturmówek. 

Pierwsi idą harcerze hufca 
Cr-ojny. ':('~vor~ą najliczniejszą 
grupę. Czu.ie się w tych szere­
gach radość i młodzieńczą siłe. 
Twardo, rytmicznie ud.erzafo 
po bruku harcerskie kroki. 

Obok dziewcząt oraz chłop­
ców w zetempowskich koszu-
lach i jasnych czerwonych ~ra- - To idzie nowe, młode po-
watach, maszemją zwa1-te, licz- 'kolenie Pol§ki Ludowej! -
nP szeregi ich młodszych kole- Z trybun, podchwycony przez 
żanek i kolegów harcerzy. •tłumy zrywa się potężny, i·ado­
Czerwone trójkąty chust z da- sny okrzyk: - „NIECH żY­
leka rysują się mocną, trwałą JĄ NASI HARCERZE"! 

Dalej nieprzerwanie, obok harcerze. S'zeregi głośn9, moqio 
zetempowców, młodzieży szkol- skanduj~: POKó.J ! STALIN! 
ne.i, suną liczne, prawdziwie bo- POKóJ ! STALIN! 
jowe szeregi harcerskie. · Podążają hufce: śródmieście, 

Uczestniczymy w akcii 
Tygodnia Oświaty, Ksiąiki i Prasy 

Znów zrywa sie burza okla- Staromicjskei. Zdrowie, Bałuty. 
skćw, szcŻere, entnz]astyczne Karolew, "Widzew, Zarzew. 
okrzyki, kiedy maszerują pomy- Wida~ dwie kolumny har<~er­
siowo i pięknie przygotowane skie, niosące pisma :młodzieżowe: 
grupy narcerskie hufca fa- Sztandar Młodych i świat Mło-
brycznego. dych. Podczas zbiórki drużyny oma- będziemy przebywać latem". 

Białe szeregi pielęgniarek, 
1 

Idą grupy w strojach ludo- wialiśmy, w jaki sposób wystą - - „No tak, ale to dopiero za 
granatowe kombinezony robot- 1 wych„. pić w Tygodniu Oświaty. Padały dwa miesiące, a Tydzień Oświaty 
ników . z wielkimi 1\cwalskimi Zdawało się, żę bez końca ma takie pomysły, jak: urządzenie już się rozpoczyna" - ozwały się 
młotami, eJektro~echi:ircy z po- szerowały harcerskie kolumny, kiosku z książkami, wydanie ga· głosy sprzeciwu, ale druh, który 
mysł<?wymi tabhcan_11 rozd~ tel- barwne, radosne, szczęśliwe. zetki poświęconej akcji Ifomite· wystąpił z projektem, bronił go 
czymL.„ Mas.zer~Jący mof-.ł Jedną, olbrzymią, potężną tu Upowszechnienia Książki i wytrwale. 
znac,zl 1,I>rzod~J_ąceJ. ?l'g~~117.a:!Jl falą ,jak wzburzona wiosną wiele i?ych. Aż wres~c~e jedeu - Jeżeli chcemy - mówił -
mlooz'.ez:'I'. r<wt1eck1..!.), h.omsc„ rzeka, płynęły Pierwszego Maja ~ k~ruhowNl?odhał wspankial Y .Prlo -t żeby zadanie .przez nas podjęte, 
•nołt1 I P·on·eł·a . ł d . . . lk" Je ' : - „i: iec nasza o onia e t ł d b k , . 
' • • i • - c • . szel'eg1 m ·o z1ezy w wie im . kt, . . . ,1 _ 1 zos a o o rze wy ·onane, musi· 

. Idą wielką grup~ przyszli l?t- pochodzie, manifestowały swą ~na, . na orą, :iu.z mez~;0. ugo WY.. my wziąć sie do roboty już teraz. 
mc.v. Harc.erze l;~1fca. ru~zkie- wolę pokoju, pokazały własną Jedziem:v, w:zmie udział w ~k~J1 Musimy zakupić biblioteczkę 
go mogą s1~ p0cn .u~ic piękną siłę, zdolną skruszyć potęgę zła ~UKK, ~~oki_n)1t:!~ Upowszec hmt KUK. Jest niedroga - każda 
grupą_mockl_a;. ~::. \:\•ysoko, po- i· WOJ·ny i· utrwali'ć zwycięstwo nia siaz 1 • ł"..:zez upowszec n .e k · 'k k t · 1 d · 100 ł 

d 
.. ·.k. · t' · kt 'e· s1ąza oszu3ezaew1e z. 

1 a głO\Va!~1l u noszą harcerzę postępu, wolności, socjalizmu. me ksiąz 1 w eJ wsi, w or J W tym celu porozumiemy się z 
dV e skr1;yala Le modele. Dale.] •••• „ •••• „ ••..•• „ •.••....... „ •••••• „ •••.• „„„ .. „ ••• a.„ ••• „„ •.. „ ............. , .•• „„..... Państwovvymi Zakładami Wydaw 
przechodzi P'-'~ tr.vbuną gru~~a nictw Szkolnych. One przyślą 
lotnicza, na przodzie \Viodąc Ot . H k„ os· o·dk~ nam materiały propagandowe 
wielki, w.spanialy model szy- warcie arcers 1ego r Q informacje dotyczące akcji. z 
bowc&. - Niech Zj'je 10tnictwo otrzymanych książek ·i materiałów 

nol3kie - ro;r,bn,miswają okrzy Metodyczneno. w Wi.elun1~u propagandowych, w ramach Ty· 
ki. 5 ~ godnia Oświaty, urządzimy cieka· 

wą wystawę. 

Wielkim wydarzeniei::n dla dzie­
ci Wielunia i okolic było otwarcie 
Harcerskiego Ośrodka· Metodycz­
nego. 

Ileż radości, zaciekawienia i za· 
pału do pracy wykazały zastępy, 
przybywające na pierwsze zajęcia 
do Ośrodka. Szybko ooywił się 

„śpiący" dotychczas Ośrodek, a 
ślusarnia i stolarnia Ośrodka uzy­
skały pięknie pomalowane okien­
nice, które zmajstrowali pracowi­
ci druhowie na nowiutkich war-

urządzone przez drużyny ha.rcer­
~kie zawody modeli latających, 

wykonane przez członków drużyn. 
Modele pięknie szybowały w po­
wietrzu w ciągu kilkunastu mil).ut, 
ku wielkiej radości i dumie swych 
konstruktorów. 
Duże uznanie zdobył sobie rów­

nież harcerski teatrzyk kukiełko­
wy, wystawiając miłą historyjkę 
„Prawdziwi Bohaterzy". 

Zajęcia w wieluńskim Ośrodku 
są pouczające i ciekawe. Uczjmy 

sztatach. się a zarazem wychowujemy, roz-
Wyp.iki swojej pracy pokazały wijamy nasze zdolności i zami­

drużyny w dniu otwa•rcia Ośrod- łowani-a. 

ka. Dorośli i dzieci z zaciekawie w Ośrodku możemy nabywać 

Splecl
·one dł . l l . h niem oglądali pięknie urządzone wszystkie sprawności. W ten spo-

orne 1arcer~ <JC , • . tr 1 . D . 
szeregów twoną równe linie swie ice oraz czyte me. uze za- sób uczymy się pozytecznie pra-
które 'f efekt-::iwnym, przecho~ .interesowanie budziły bogato wy- cować i na swoim, dziecięcym od­
dzącym szyku posuwają się posażone dz'ały : stolarski; ślusar- cinku ,.,;y,pełniać Plan Sześcio­
wśród burzy oklaskóvr. Z Jzle- ski. · mod'l?larski oraz wystawa 1 t . 
ciecą radością i dumą, żyv·.ro po- modeli latających. I e ni. 
wiewają małymi czm·wonyml Prawdziwą niespodzianką dla · Janusz Kowalski 
chorągiewkami harcerki oraz zwiedzających Ośrodek, stały się K<Jrespondent ,.Promyka" 

FE·STIWAL HARCERSKI W PABIANICACH 
W Pabianicach w ubiegły pią- społarµi wszystkich innych miej- 1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 

tek i sobotę, odbył się wielki Fe- scow.ych drużyn. aby wspólnie zaprezentować do-

stiwal Artystyczny drużyn harcer Do Pabianic zjechał.y gr.upy robek harcerskich zespołów arty-

skich z województwa łódzkiego. dziewcząt i chłopców w harcer- stycznych. 
Na festiwal przybyły drużyny skich mundurkach lub pięknych, W ciągu dwóch dni kolejno wy 

Zorganizujemy kilka wieczorów 
świetlicowych, związanych z ak~ 
cją KUK i kilka konkursów dla 
poznania autorów, których książ­
ki znajdziemy w bibliotece 
KUK. A kiedy wyjedziemy na 
kolonię letnią, mając już materiał 
w postaci książek oraz wiadomo· 
ści, potrzebne do n~zej akcji, mo 
żerny być pewni, że nasze zadanie 
wykonamy! 

Jeżeli wszystkie drużyny podej 
mą akcję KUK, to jakże dużo 
możemy zdziałać - my, harcerze 
i harcerki, w dziedzinie upOw• 
szechnienia książki na naszej wsi. 

To nas ostatecznie przekonało. 
Wszyscy jednogłośnie uznali, że 
projekt jest dobry. Przystąpili· 
śmy więc do omówienia, jak bę­
·dzie wyglądała nasza praca na 
wsi, czy w miasteczku, do które­
go wyjedziemy latem. 

Po ożywionej dyskusji ustalili 
śmy, w ogólllych zarysach, nasz 
plan działania. - Będziemy ur.ią 
dzali ciekawe i pełne humoru og­
niska, poświęcone książce, zorga 
nizujemy wypożyczalnię książek, 
w której umieścimy stale zmi~­
nianą gazetkę ścienną, urządzać 
będziemy konkursy i udzielać in· 
formacji o tym, w jaki sposób 
można zaprenumerować książki 
z KUK. 

Od dnia dzisiejszego, hasłem 
naszej drużyny jest : „BIERZEMY 
UDZIAL W AKCJI KUK". 

Wzywamy wszystkich harcerzy 
i harcerki, do pójścia za naszym 
przykładem. D. Z. z Tomaszowa, Piotrkowa, Skier- regionalnych strojach. stępowały zespoły w dużej sali ki-

niewic i z wielu miast i wsi. By- Patrzącym aż mieniło się w o- na „Po1onia". 2.200 harcerek i har m;i Wli1rn 1mnu 1u 1"''1r11:~.,H'r1;•m 1·1"1u 

ły to najlepsze zespoły artystycz- czach na widok tej barwnej, roz- cerzy wzięło udział w występach! 
ne~ które już na terenie swych po śpiewanej i radosnej gromady har 

1 
• P.ię~ne _ludowe tańce, pios_ęnk~, OrUŻJDY W BIU'.:Zkl• 

W1atów cieszyły się uznaniem i/ cerskiej, która w przeddzień Wieli p1esm bo_Jowe. klas,Y r~botm~ze], 
I uzyskały pierwszeństwo przed ze- skiego święta mas pracujących - deklamacJe zbiorowe, mscemza­

iedne z pwerwszych 
cje - wszystko to składało się 

(ciąg dalszy) 

Czuk zarumienił się i szybko D E P 'li:' ~ z A rzanki, to papierosy, przychodzi- na jeden barwny, interesujący 
.11..j "' ły do niego różne baby i starusb przegląd dziecięcych zespołów ar-

ki, i on im wróżył: komu wypa- "tystycznych. 

W hufcu łaskim z każdym 
dniem w.zrasta liczba han:~Tzy. 
Powstają drużyny harcerskie na 
wsiach, gdzie do tej pory nie sły­
szało się zupełnie o harcerstwie. 

odszedł, ponieważ już miał w kie że cała ziemia, to tylko nieprze- - Czuk - zapytał Rek - dla-
szeni jeden nabój. byt 1 * y as. czego czarodzieje są tylko w baJ 

* * I w ogóle, jeżeli nad Rekiem kach i opowiadaniach? A co by 
Był to wspaniały spacer! Do świeciło słońce, to był pewny, że to było, gdyby byli naprawdę? 

strumyka szli gęsiego wąziutką i nad 'całym światem nie ma ant - I żeby wiedźmy i diabły te.o 
dróżką. Nad nimi lśniło zimne bł~ deszczu ani chmur. były - zapytał Czuk. 
kitne niebo, wznosiły się ku nie- Upłynęło dwa dni, nastąpił trze - Ależ nie - odpowiedział 
bu strzeliste skały Błękitnych ci, a stróż wciąż z lasu nie po- z rozdrażnieniem Hek. 
Gór, niczym bajeczne zamki wracał, i trwoga zapanowała w - Diabłów nie potrzeba. Co z 
wieże. maleńkim, zasypanym śniegiem nich za korzyść! Poprosilibyśmy 

W mroźnej ciszy ostro skrze- domku. czarodzieja, żeby poleciał do tatu 
czały ciekawe sroki. Wśród gę- Szczególnie strasznie było wie- sia i opowiedział mu, żeśmy juz 
stych cedrowych gałęzi zwinnie czorami i w nocy. Mocno zamy- dawno przyjechali, 
skakały rude żwawe wiewiórkl. kali sień, drzwi, i aby światło n:ie - A na czym by on poleciał? 
Pod drzewami na miękkim bia- wabiło zwierząt, szczelnie zawie- - No, na czym„. Wymachiwa1 
łym śniegu widniały fantastycz- sza11i matą okna, chociaż należało by rękami albo jakoś inaczej. On 
ne ślady nieznanych zwierząt i postępować wręcz przeciwnie, p() już sam wie. 
ptaków. nieważ zwierzę to nie czło•niek, - Teraz rękami machać nie 

W tajdze coś zajęczało, zahu- boi się światła. można, bo jest zimno - powie-
czało, ti·zasnęło. To widocznie, ła Nad kominem, od pieca., jak dział Czuk. - Przecież ja mam 
miąc gałęzie, z,waliła się ze zwykle, huczał w' .... tr, a kiedy za dwie pary rękawiczek, a mimo 
szczy•1, ćrZt:!W8 gó•a zlodov..a::ta mieć smagała ściany i okna ostry to, gdy wlokłem polano, palce mi 
łeg> śniegu. mi śnieżnymi bryłkami lodu, -- całkiem żmarzły. 

Dawniej, ;;clv Hek mieszKał w wszystkim się zdawało, że z zew - Nie, powiedz, Czuk, a jed-
MoskwiE, wyobraż2.ł sobie, że ca nątrz ktoś się dobija i skrobie. nak było by dobrze? 
ła ziemia, składa się z· Moskwy, Poszli spać na piec i tam mat- - Nie wiem - zawahał si~ 
to jest z ulic, domów, latarni ka dh.go in opowiadała różne hi l Czuk. - Pamiętasz w podwórku, 
tramwajów i autobusów. storie i bajki, Wreszcie zdrzemnę w suterenie mieszkał dawniej ja 

Obecnie zaś zdawało mu się, ła się. ki. kl,llawy. Sprzedawał to oba-

dnie szczęśliwe życie, a komu nie Harcerze na swym festiwalu pa 
szczęśliwe. 

_ I dobrze wróżył? bianickim gościli przewodniczące 
Drużyny w powiecie łaskim pra 

cują z wielkim zapałem. Na jed­
no z pierwszych miejsc wysunęły 
się drużyny męska i żeńska w 
małym osiedlu - Buczku. 

- Nie wiem. Wiem tylko, ża go Związku Harcerstwa Polskie­
później przyszła milicja, zabrała go, Jerz-ego Berka, przedstawicieli 
go, a w jego mieszkaniu znale- ministerstwa Kultury i Sztuki, 
· · 1 d h y W świetHcy, urzadzoneJ· przez 

z1ono wie e cu zyc rzecz · Związków Zawodowych, przedsta · . owe drużyny, zawsze jest gwarno,. 
- W takim razie byt to na pe- wicieli licznych organ1'zac1·1· i· spo- ł weso 0 1 zawsze wre praca. 

wno nie czarodziej, lecz zło- leczeństwa. Dla naJ'lepszych ze- Dr · b k k' d · 
dziej . Jak ty myślisz? uzyny ucz ows ie przo UJą 

społów artystycznych przygotowa nie tylko na odcinku pracy kul-
- Oczywiście, że .złodziej - turalno·artystycznej, lecz rów-

zgodził się Czuk. - Ja tak właś- no liczne i piękne nagrody. . meż w nauce. Ambicją dTużyn 
nie myślę, że wszyscy wróżbia- Od przewodniczącego Central- jest uzyskać jak najlepsze postępy 
rze muszą być złodziejami. No, nej Rady Związków Zawodowych w nauce. 
powiedz, po co on ma pracowac, gen. Aleksandra Zawadzkiego o· · 
kiedy i tak do każdej dziury mo . . k . D:r;użyny prowadzą między sobą 
. . • t , 1 , 

1
.e sz st .raz m1mstra S rzeszewskiego bar wspołzawodnictwo w nauce, co w 

ze się przeaos ac. wezm w y . . 
ko czego mu trzeba. śpij lepiej, ce.rz~ otrz~mah ~iękne n~grody znacznej mierze wpływa na lep-
Hek, ja i tak więcej nie będę z ks1ązkowe i sprzęt sportowy. sze wyniki i spadek ilości ocen 
tobą rozmawiał. Festiwal Artystyczny w Pabiani niedostatecznych. 

- Dlaczego? cach był piękną harcerską impre Drużyny harcerskie w Buczku 
-:-- Dlatego, że ple~ie~z różn~: zą, która wykazała nieprzeciętne wielce ~łatwiają_ pracę _szkol~y~ 

buJdy, a w nocy to c1 się wszyst· i obfitujące w wyniki p!race har- nauczycielom. Widzą to 1 ocemaJą 
k0 przyśni i zaczniesz walić lok- ccstwa przy upowszechnianiu wyc_bowawcy, pomagają też ze 
ciami i nogami. Myślisz, że to d.> kultury i sztuki wśród dzieci po-i sweJ ~t~ony druzynom w ich dzia­
brze, żeś mnie wczoraj pięścią w przez zatjęcia świetlicowe oraz łalnosc1. 
brzuch szturchnął? wychowanie kulturalno-artysty- Jadzia K. 

{d.c.n.) czne w drużynach. kores_pondent ,,Promyka" 
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Kronika Tomaszowa iChcemy Pokoju! Chcemy budować socjali 
1 Wspaniałe manifest3cje pierwszomajowe mas pracujących Tomaszowa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

4 Dwonec Kolejowy 
47 Milicja Obywatelska 
51 Straż Pożarna 

305 Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogotowie PCK 

Kiedy w ubiegłym roku \vracaliśmy z manifestacji Pierw­
szomajowej - wszQdzie spo tykali§my się z tą samą opinią. 
Brzmiała ona wówczas: takiej manifestacji i takiego pochodu 
- Tomaszów jeszcze nie w idziałl • 

kowski wręczył nagrody przodow 
nikom pracy: kol. Stanisławowi 
Adamczykowi z PZPW Nr 29, 
[lrzędzalnikowi, który nigdy nie 
wyrabiał swych baz technicznych 
poniżej 118 proc., Helenie Baryś 
z PZPW Nr 28 i ośmioosobowemu 
zespołowi kol. Henryki Kaźmier· 
czyk z PZPJG Nr 3. 

ADRES REDAKCJI: 
Rw,dzielnia Dzienników „Ruch", 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Onegąaj, gdy ponad godzinę czekaliśmy na. zbierające sie 
kólurnny. zd~zające na boisko SPP Nr 53, kiedy oklaskiwa­
liśmy barwny, okryty la$em sztandarów i transparentów ·PO 
chód - znów nie mogliśmy powstrzymać się od wypowiedze 
nia zdariia: takiej manifestacji Tomaszów jesxcze nie przeżył! 

..I ut ro 
otwarcie wystawy 
gazetek ściennych 

W tym zdaniu tkwi z :pewnością sens tej ciągle narasta­
jącej ·aktyv.mości mas pracujących naszego miasta, tej co­
raz szerszej aktywizacii społecznej i politycznej mieszkańców 
Tomaszowa, tej - coraz bardziej bojowej postawy prole­

Część artystyczną akademii wy· 
pdniły występy zespołu Powiato­
weś!o Dmnu Kultury, żywo i ser­
dPcznie przyjmowane przez z~bra 
ną publiczność. 

Wszystkie lwmltcty redakcyj­
ne gazetek ściennych proszo:tll 
;ą; o dostarczenie Pierwszoma.· 
jowych numerów gazetek zglo 
;zonycb clo wystawy w -::iu1rn 
:tzisie.jszego dnia. 

Otwarcie wystawy nastąpi w 
dniu jutrzejszym o godz. 16.30 
LV salacl1 Straży . Poiarne,j prz:1- . 
li. Armii Ludowej. 

Gazetki nalc·l.;v w ciągu dnia 
tlostarczyć do· rcclakc.il „Głosu 
Tomaszowskiei:-o" - Plac Ko~ 
riuszki 16. 

tariackiego Toma.5zowa . 

DZIESIĄTKI AKĄDEMIJ 

Uroczystości. Pierwszomajowe 
nie rozpoczęły się w dniq 1 Maja, 
ani w przeddzień tego świe:ta. Uro 
czystościE! Pierwszomajową był ca 
ly miesiąc kwiecień, w czasie któ 
re:go realizowano zobowiązania 
j<>.klmi świat pracy witał zbliżają 
cy się dzień solidarności mas pra 
cu.iąl'.!ych całego świata. 

Podsumowaniem tej entuzjasty 
cznej akcji stały się liczne akad~­
mie, jakie w piątek, sobote i ni12-
dzielę odbyły się na terenie na­
szego miasta. Odbyto ich w tym 

• czasie ponad trzydzieści w zakła­
dach pracy, instytucjach, urzędach 
i szkóla.ch, a \vsżystkle stawały 
si~ manifestacją na rzecz obrony 
i walki o pokój, na rzecz szybsze­
go budownictwa soeijalizmu w 
Polsce. 

W niedżielę w ~odzinach wie­
czornych przy wypełnionej sali 
Domu Kultury odbyła siQ akade­
mia Ćentralna, na któl'ej przema­
wiał I sekretarz KM PZPR tow. 
Jan BaJcerski. W zako11czeniu u~ 
roczystości - przewodniczący Za 
rządu Mlejskie~o ZMP - kol. Jan 

„.I DZIE'R 1 MAJA 
Tonący w czerwieni dekóracji 

Tómaszów obudził się w ponie· 
clzia~ek wcześniej niż w każde in­
ne święto. Po zalanych potokami 
słońca ulicach od samego rana po 
dążali .na punkty zbiórek robot­
nicy i pracownicy Tomaszowa. 

Po godzinie ósmej pierwsze ~a­
lumny marszowe zaczęły przecią­
gać przez miasto, zdążając na miej 
sce crntralnej zbiórki - boisko 
sportowe przy Alei Wojska Pol­
skiego. Ulice wypełniły się sztan 

Takim dorobkiem wita liśmy dzień 1 Maja 
o 

R ob otnicy i pracownicy meldują 
wykona nych zobowiązaniach pierwszomajowych 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
Zało!ja ~vló~Jen cii;\y(. h w ramach I "owiązanie. gdyż cykl skrócono o GO 

zobowHtan P1erws1onrn1owych zobo- proc. . 
wiązala się w kwietniu. dać: ponad Drugie zobowiąr.ani.~, mówi~ce o u­
rłan 9 ten produkcji. Zobowiązanie ~prawm:'lll~ produkCJI_ ~rgony, wyk~ 
w toku ieali7.acjl zostało zuacl.nle nano row111er, a wyrnk1 lahoratoryJ· 

. . nr. daly rozytywne reznltaty. 
przckr0< :rC1nc. qdy? rnloga da.la P0• Na W!llyslkkh oddziałach chemicz-
i:;ar\ !lian 14 I.on. nych ! włókie11nic1.ych zmniejszono 

Z.ilo11.1 lomoi<1n11 ponad plan przed qłobalną ilo.5.: odpadków o 0,5 proc. 
1 2'1c1 ia d111i! 1.5 tony produkcji. Wydliał linansowy, który zobowią· 

Zało:ła artexu, która zoh1'nvi;iu1ła zał si~ usp1 awnić przl!sylanle f11ktur 
się oclrlrir pn nnd plc111 rńwnież 1,5 tn· do inkasa przez skrócenie czasu tej 
ny. oddala ,jej 1,6 tony. operacji do jednego dnia - zobowlą 
. Ws7yslkle oddzi.tly włókiennlcT.e, r.dnie "l"l pełnił z nadwyżką. 

Wypełnili również swe zohowiąza. 
kfórc w kwi<if ni u minly podnieść rea- nia pracownicy biurowi, dział lnwe-
lizarję "11z technicznych o 1 pror:enf slycyln}. stolarnia, rada zakładowa, 
- nod11io~ly Ją o 1.5 proc. 11ouc1egóJne. brygady i zespoły, ro· 
Kotłownia przyśpieszyła remont bolniry, którzy podejmowali lndywi· 

kotl;:i '' f dni. rłu;ilni,, ze howią11111 i;i, a wylic:zone 
Na. orlrltialach pomocniczych I w tlodatkowe wartośoi, nie wsz:v1tkle 

warsitatił.Ch. wydajność podniesiono można było przed I Maja podliciyć-
o pona<l 4 procent. .clały kwoli;-EUSKO to MILIONÓW 

Klub 111cjo11alizatorów, który z0bo. ZŁOTYCH. 
wiązał si~ skrócić cykl plókania knr· Ponadt11 upłynniono remanflnty na 
du o 50 p1orent. przekroczył swe 'l.lO· •umę 562 mlllonów zł. 

Fabryka Dywanów 
Zobowiązania PZPJG Nr 3, jakie 

pod1t;te zos tały przed 1 Maja mó­
wiły o wvprarowaniu dorl1Jtk0wych 
3.398.000 zł. Realizacja zohowiązai1 

dala 1<1l1 ł'ldom ~.?96.000 zlołych. 

Tl..;ilnia ri11.qnwi1 mhowiazanie wy­
konała w 106 procentach, ml:no 
poważnycl' trudności w zaopatrzeniu. 
1k11l11iil v·ycieraczek w 140 proc., tka 
nin leżakowych w 142 proc., tkanin 
dekoracyjnych w 256 proc„ kokoso­
wa w 124 proc. 

Oddział rnvnolowawczy przekro­
czy] swe zobowiązania o 5 proc. 

Farbiarnia zrealizowala zobowiąza­
nia w 196 proc .. a przędzalnia w 138 
proc. Oddział mechanir.zny i kolo 

::porrowe żrealizówalo zobowiązania 
w 100 p1oc. Straż przeciwpożarowa 
w 133 pr<'ie„ a dzillł lnw~styc:ji w 100 
µrot. 

W 104 proc zrealizowano zobowią. 
ra11ie upłynnienia remanentów, a 6 
50 pror. przekroczono zobowiązania 
1>od11ie~ienia jakości produkcji. 

A »t•J, jak realizowali zobowiąza· 
ni<i rnrlywirlualne niektórzy z tkaczy: 

Marirl Dela - 131 proc„ Irena Bar­
tos - ;3s proc., T. Andrzejewski -
112 proc„ Jan Przygodzki - 113 pror. 
Władysława Rybak - 181 proc., Jan 
Bartos - 123 proc„ Roman Banasz 
czak - 118 proc., Jadwil!'a Mirowska 
- 130 proc„ Iren" ZllkT1:ewska -
1:?2 proc. 

PZPW Nr 27 
Cz~ść zobowiązai'l Pierws70ma1c- Podnieść w tym mi~jtcu trzeba, że 

wyrh których realizacja przypadła v)ho~viązania załogi PZPW Nr 2'1 są 
na okres kwietnia w PZPW Nr 'l:l zó z,obowic1u.niami długofalowymi, mó­
stalu zrealizowana : wią o przedtertninow'ym realizowaniu 

pr1eL przędzalnię w 123,? ~ro~„ ruczne-.10 planu produkcyjne~ro i da­
tkalnir, w 100,l proc„ a wykonc.i:almę dzą. zakładom ponad 190 mlllo11ów do 
w 102,3 pr~c. , ll11tkowych w;1rt.ości. 

PZPW Nr 28 
Zaloqa Pa11stwowych Z11.kłddów I 

Przemysłu Wełnianego Nr 28 dała 
przez 1 ea lizację swych zobowiąza1'l 
dodatkowych wartości na sumę bli­
sko lb milionów złotych . przy czym 
poszczególne oddziały swe zobowią· 
zania zrr,aiizowały: 

przędzc:lnia - w 211.G proc„ tkał· 

t1ia - 105,4 proc„ W}'kończalnl;& -
103,7 proc., bua remontowa - 110 

proc„ sliaż pożarna - 118,9 proc„ 
straż p1z~mysłowa - 106,9 proc„ 
pracownicy biurowi - 110.1 proc. 

PZPW Nr 29 
Pracownice cerowalni, które zobo- 1 Warsztat mechaniczny zakończył 

w.iązaly Gię w kwietniu ~lać codzien· zobowiązania w dniu 24 ub. m„ dając 
me o 0,5 m w1ęce1 tkanmy wyce10· dodatkowe wartości na sumt: 165.000 
Wdne j przez kdżdą z cerowaczek - I złotych. 
~qólną dedatkowa produkcje;, przew1 Referat 5marowniczo-olejowy swe 
oztaną w rn~ach te~o zobow1ązama zobowiązania w pełni zrealizował do 
ndrlały v1 clmu 28 kwielnia. dnia 26 kwietnia 

Odd:i;lał farbiarni swe zobowiąza. ' 
oia w pełni zrealizował w dniu 15 Część zobowi~zań długofalowych, 
tnvietnłti. przewidr.ianych do realizacji w kwiet 

Warsztal elektrotech11iczny zamel· niu pos"-czególne oddziały ztealizo­
dował o wykonaniu zobowiązan na wały n::i dzień 28 kwietnia w nastę­
;,umę ponad 110.000 zł na 6 dni pfzed puiacych wysckościach: 

i ol)siank gó trawą - wykonano. 
Pomalowanie płotu przez straż prze 

ciwvożarową - wykonano. 
Ust::iwiwie i przygotowanie do ru· 

chu dwóch krosien (zobowiązanie 

maj5tra Goździka) - zrealizowano. 
Podob::ie zobowiązanie - ustawienia 
i urnrhc.·mienia jednego krosna zrea­
\izow:;tł · rn;. j~ter Lud,;ik Hendler. 

Młodzież zakładt1, tak zr:r.eszona, 
jak i niezrzeszona p1 zys tą pila do 
wspólz;awodnictwa długofalowego. 

Młodzież ZMP 11porządkowala po· 
mieszczenia ze zlonrnm. 

Załoga lkc1lni, klólil zobowiązała 

się podnidć wvdajność o 1 proc. -
ptzf.'J<roc:ryla r.ohowi-t1anie o 0.5 pro<'. 

Tkuninv welnianc i filce wykonano 
w kwictnin w 124 proc„ co stanowi 
:r.więk~lenie pro!lnkcji o 3 proc. w 
~tosun1';n dn poprzedniego mie~i;:ic;:i. 
Załnrn ;:c-.how1;J7.ała siP podnieść wy­
da in ość tylko o I proc. 
Załoga przędi:a łni przekroczyla 

swe zohowJązania o 4 proc. 

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Budowlane.go 

Remontowo-

Roboty, jakle załoga Przedsiebior-1 RO proc. rczel>r:111ei regly będzie moż 
stwa Remcintowo-BudowlaTiego z Ło- na zuży.': dn dalszyc.h prac, co przy· 
dzi zob0wiązała się wypracować w niesie dorllł.lkowa oszczędność w wy­
ramach prcic przy remontach w PZPW sokości 2.50.000 zł. 

Nr 29 zc&taly wykonane całkowicie Roboty ciesielskie, które miały bvć 
wrdluq ZC'~tawienia : zakoil.n:onc IO maja, zakoiiczono 22 

robot_y cieslelsko-demolacyjne. któ- kwietnia, dając tym samym 70.000 zł 
re w myśl zatwierdzonego harmono- oszczedności. 

l!ramu. mi~ły być ~rvkonane do. dnia Rob-o ty murarskie , których termin 
.1.0 kw1_etma, zakonczono w dniu 12 nkończenia przewidzia.ny był na 
kwietnia, 7.aosr.czędzając tym saipym dzień 15 maja, jnż w dniu 28 kwiet­
ponad 14.00~. zl; . . . nia bvly wykonane w 95 proc„ co 

oszrzędnosc drewna z rozb10rk1 do również przvniosło oszczędność po· 
pono"1neąo użytku zrealizowano w nad 34..000 :I, 
9(1 pr:>ce-ntach, zaoszczędzając sumę 
100.000 zł. Ra7.ern - załoga przedsiębiorstwa 

rohoty demolacyjno-murarsl<ie, któ w rilmach swych zohowiązari Pierw­
re mi .1ły być w myśl hannonoqrarnu szomajo'' ych za.oszczędziła na male­
zakończone 1 'i ma ja, zakończono 27 riale 430.GOO zł, a na robociźnie -
l>wietniil, zaoszczędzając 28.000 zl, a I 147.000 zł. 

Odznac zenia 
dla członków załqgi „Jedynki" 

Imponujący przebieg miała aka-1 cjator ruchu brygad szybkościo­
demia w Pa(1stwowej Fabryce Sztu wych - tow. Jó::.ef Leszczyński. 

cznego Jedwabiu, w której z ramie- W czasie aka~emii . wręczone zo­
nfa PZPR wziął ·udzial tow. Doma- stały odz:1~a~zema panstwowe człon 

kom za łogi i tak: dyrektor techmcz-
gała ny zakładu - inż. Karot Wierzbic-

Po przemó~vi~11iu tow. Domagały, ki od:::naczony zostcit Złotym Krzy­
w czasie którego zebrani w liczbie żem Zashigi za ofiarną prace i opie 
ponad· tysiąca osób robotnicy i pra- kę nad brygadami szybkościowych 
cownicy żywo manifestowali na remontów. Brązowe Krzuże Zashigi 
rz;ecz obozu pokoju i je~o przywód_. zostaly przyznane brygadierom pier 
cy - Generatissinmsa Stalina, mel- wszych brygad szybkościowych: 

dunek o wykonanych zobowiąza- Antoniemu Misill1'Skicm11 i Wlady­
niach Pierwszomajowych, które w stawowi Gorzkiewiczou;i oraz wiele 
lnvictniu dały :mkiadom pon!td .570 krotnej przodownicy pracy, dziś 
m.Hionów dodatkowycli wartości, awansowanej na stanowii;ko instru 
złożył popularny rncjonalizator, ini- ktorki - Leokadii Mrówczy1iskiej. 

Młodzież szkolna w Przesiadłowie 

wykonała zobowiązania 
Zob JiązaniR 1 Pierwszomajowe I Poza tym zebrały 200 kg. szkła au 

dziatwy szkolnej z Przesiadłowa czoneoo i 150 leg. s:?mat. 
o których w swoim czasie pisaliśmy Kółka samopomocy koleżeńskiej, 
zostały już w dniu 26 kwietnia zre- zorga~izov.;ane równie~ w ramach 
alizowane z poważną nadwyżka. zobow1ązan -:- przystąpiły do pracy 

Dzieci, zobowiązując siQ i~bi;ać J pr~wadz~ mtensy_w1;ą robotę n~d 
900 k ł b l d d . pod111es1e111em wymkow nauczama. 
· ~- z ?mu, ze ra Y go 0 ma Odpadki użytkowe są zbierane w 
~6 kwietnia okola 2000 kg. . dalszym ciągu, a pieniądze uzyska-
Butele~ z~bra~:y 7_DO sztuk, a więc ne . ich sp1·zedoży zostaną przezna 

o sto w,ęce3, mz się zobowiqzaly. czone na budowę nowej szkoty. 

·- ·~--~·- -·----------~~~ -„~ 
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darami, transpar;mfami, portreta- Dalej - barwna, uśmiechnięta 
m:i czołowych działaczy i przy- grupa młorlzieży Powiatowe~o Do 
wódców ruchu robotniczego mu Kultury -z; prof. Wilczyńskim 
Dźwięki orkiestr, śpi12wu, wzno na, czele. Wita ją burza oklasków. 

szonych okrzyków, chóralnie skcin Za nimi maszerują sportowcy. 
dowanych haseł biły o błękit nie- Idzie „Włókniarz", koła sportowe, 
ba. Kolumnę za kolumną wchła- „Związkowiec". Niosą. transparen 
nial plac zbiórki, który przed go- ty: „Sport Związkowy - wycho· • 
dziną dziesiątą wypełnił ,się po wuje zdrowe i silne społeczeń-
brzegi. stwo''. 

Nadciągają kolumny młodziezy 
ROZPOCZYNA SIĘ UROCZY- szkół podstawowych. „Plan Sze 

STOSC :;cioletni - to nowe, jasne szko-
Przed trybuną ustawioną na ły" - wołają napisy. „Chcemy 

placu ustawiają . się sztandary, s)ę uczyć - nie l'hcemy wojny!" 
szturmówki, przedstawiciele Par- „Cześć naszym rodzicom - przo• 
tii, władz, organizacji, a na przo- downikom pracy". „Pilną nauką 
dzie grupa przodowników pracy, walczymy -0 pokój". BJazem z 
którzy potem wraz z członkami Ko dziatwą maszernją dzieci szkół 
mitetu Obchodu Święta przyjmo- podstawowych z okolicznych wsi. 
wać będą defiladę. Wielu z nich A teraz kolumny młodzieży 
ma na piersiach czerwone szarfy szkolnej i fabrycznej. Otwiera j e 
z osiągniętymi cyframi produkcji. mlodzież Fabryki Sztuczne~o Je­
Widzimy mi~dzy tą grupą Anto- dwabiu. Mundury ZMP-owców wy 
niego Górskiego, Piotra Kudliń- bijają się swą masą z szeregów. 
skiego, Marię Durczak, Martę Ra· „Wzorem dla nas - młodzież Kom 
takwską, Ludwika Hoka, Ceb11lę somołu!" czytamy na transparen 
z PZPW Nr 29, Józefa Ba.Jcerczy- tach. Na dcle Liceum Wycho­
ka i Józefę Brachacką z PF'FT wawcz:yń Przedszkoli kroczy gru 
Nr 2. Bronisława Barczaka, Fran pa przodownic n auki z czerwony­
ciszka Franiaka, MariQ Twarknw mi szarfami ;przez piersi. Idzie 
ską z PZPW Nr 27, ob. Niewia- młodzież wszystkich szkół śred­
domskie~o z PZPJG Nr 3, Józefa nich i zawodowych, ~rzedzielana 
Smejdę i Bolesława Krząszc7.a z mlodzieżą zakładów przemysło· 
P ZPW Nr 28, Józefa Leszczyńskie wych, fabryk i instytucji. Mło­
go, tow. Stolarczyk i oclznaczouą dzieżowy człon pochodu zamyka 
przerl dwoma dn~ami Krzyżem Za grupa członków ZMP. 
::łu~i Leokadię Mrówczyńską z Nadciągają delegacje chłopskie 
PFSJ Nr 1 jakie zjechały do rn1asta. Masze-

0 godz. 10 zebrani wysłuchują rują z wł~sną. orkies.trą. ~hłopi z~ 
transmitowanego przez radio prze Smard;;w1c: ZrywaJą s~ę okrzyki 
mówienia Prezydenta RP. Bolesla na. cze~c soJ'!szu tobotmczo·chłop 
wa Bieruta. Po c.hwili rozlegaią siq I 1;~1c~o 1 wspolnego marszu do so. 
tony „Międzyncrrodówki" i prze- CJn-llzmu. 
wodniczący PRZZ - tow. Rudzki Z dakka - mon:e czerwieni. 
otwiera manifeshicyjny wiec. To id.zie Fabryka· Szhtcznei:(o Je. 
Pierwszy przt>mawia przedstawi- dwab\u. Oddział za oddziałem. 
ciP.1 KW PZPR - tow. Grambo. Tysiące tych ze skr~calni. krepy, 
Przypominając hi. storię obcho- artexu. tomofanu.; .• Widzimy c7:-0 

dów 1 M;cjowych, tow Gra mho I ł?W:V~'.h prz~do,~mko'~ prac:v, dz1e 
charakteryzuj0 obecną sytuację :;;rntk~ rarJo~ahzatorow. !dq w 
polityczną, której główną tre~kią 11rup1e ~ddz1~łu mcchan1cz1;cgo 
Jest z jedne.j strony narastająca z <'zlonkow1e ~ryg\acl . sz:ybkoscfo· 
dnia na dzi~1 slla obozu pokoju, w:vd1 remontow, pierwszych w 
na czele którego stoi Związek Ra Po!sce! 
dziecki, a z drugiej - zbrodni- Burza oklasków zrywa się. kie 
cze, awanturnicze 1próby, jakimi I dy na~ciąga delegacja .chłQRÓ'r'~ ze 
i;!inący Ś)viat kapitalizmu próbuje .

1 

i;póldz:el_ni p1~odukcyjnej, ~ .~az­
utrzymac swe. pozycje. Ale - nowskie] Woll. 
i;ie pomoże żadna pr.oµag<mda ~o i Manifestacja trwa.inż blisko go­
J"-'r,ma -;- wo~~ w~rod okl~sk?w i dzinę. Nadciąga załoga PZPW 
mowca. Dz1s zd.a3emy sobie Ja- I Nr 29. za nimi znów las sztur­
sno i wyraźnie sprawę, że walkę 1 mówek. To PZPW Nr 27. Na 
o _pukój i . o. lopsze jutro dla ca- czele przodownicy pracy. Idzie 
łe:i ludzkoscJ my wygramy! My, Fabryka Pasów. Fabrvka Filców 
kt?ry11.1 .Prz~wo~zi Z~iązek . . Ra- Fa_bryka Dywa11ów, PZPW Nr 2a'. 
dueck1_ t W1c:Ik1 Stahn! Dz1s ma Wielka kukła Bevina budzi śmiech 
mfestuJąc, wierzymy, że nadeszła. i :między zgromadzonymi tłumami 
era ~pfawiedliwości społecznej :i I I w.ciąż nowe i now.~ kolumn~. 
pokoJu..... „ _ . Centrala Tekstylna. PSS, MHD. 

Okri.yk1 !1a czesc .5'~1atoweg-o j Idzie Spółdzielnia Mleczarska-Jaj 
~bozi~ Pok~Ju, General.1ss11'!111sa Sta czarska, Centrala Spożywcza, 
Im~. I ~w1ązku R.arlz1ec~1cgo, na PZGS, Finansowcy, rzemiosło, ko 
c~esc. ~J~~11oczone3 ~art11 Robot- l~jarze. robotnicy tartaku, kopal 
nlrzcJ I JCJ przewodmczącego tow. 111a „Biala Góra", budowlani, 
~oll"~ława BiC'ruta - podchwytu- PKS, Poczta, Zarząd Miejski, Li­
Ją w1elotystęczne rzesze zebranych ga Kob'iet, „Jutrzenka", sądow­
na placu. nicy, Ubezpieczalnia, Służba Zdro 

W S.mie11iu ZSL przl'!mówienie wia. Pochód mieni 'się barwami 
wygłasza oh. Białas, stwierdzając &ztanclarów, · szturmówek, haseł i 
m.in. że chłop drobno i średnip- transparentów, 
roh1y wspólnie. z. klasą robotni- I wreszcie koniec. Teraz ko1um 
czą budu3e soc3abzm. ny pojazdów. Na ciele - kolum 

Po przemówieniu kol. J;mkow· na .motocyklowa. Za nią - Straż 
skiego z ZMP. w czasie którecro Pożarna na odnowionych 'w ra­
zebrana młodzież żywo manifestu mach Cz:vuu Pierwszomajowego 
je na rzecz Komsomołu i mło<lzie wozach. Auta - transparenty, 
żowych przodowników pracy - cbra~ujące pracę i '.}'.lrodukcję z Fa­
pada komenda formowania pocho bryki Sztucznego Jedwabiu, „Ju-
du. trzenki", elektrowni. . 

TO JEST NASZA SIŁA 

Czołówka pochodu: sztandary, 
szturmówki, delegacja chłopów -
ustawia j ą się przed trybuną i1a 
Placu Kościuszki Na trybunie 
przedsfawilcieite Partii', samorzą­
du, organizacji społecznych i mlo­
dz.icżowych, liczni przodowaicy 
pracy. Rozpoczyna się defilada. 

Ulice zalewają tłumy. Manife­
sta.cja skończo~a. Manifestacja, 
ktora była 111an1Iestacją siły, któ­
r~ m~wiła o naszych osiągnię­
ciach l h~słach. o jakie walczymy: 
narzucemu pokoju podżegaczom 
i realizacji Planu budownictwa 
Socjalizmu. A IW walce tej -
:iesteśmy wszyscy: obok robotni­
ków fabrycznych - chłopi, inteli 
gencja pracująca, mlodzleż szkol 
na i młodzież ucząca się, a nawet 
ci najmłodsi, oddający cześć swym 
rodzicom - przodownikom pra­
cy. 

terminem, ho w rlniu 24 kwietnia. Tkalnia -- 111,1 proc„ cerowalnia 
Mani)lulant swe zobowiązania zrea- - 115,'.! proc. i wykoflc:ulnia -

lizował w dniu 15 kwietnia. 102.2 p1oc. „ 

Fabryka Filców Technicznych 

Maszeruiją prezydia organizacji 
młodzieżowych. Za nimi w barw 
ncj, żywej kolumnie młodzież SPP 
Nr ,53. Przez oklaski i dźwięki 
orkiestry przebijają się skanclo­
wane okrzyki: Stalin - Bierut -
Pokój!!! Żywe czworoboki tworz:-i 
napisy. Na ramionach .!lrupy chłop 
ców - żywy obraz: robotnik chłop 
i młoda dziewczyna, symbolizują 
ca. Polskę Ludową. Płyną ponad 
gło~:ra~i .maszerujących, a kiedy 
zbllzaJą się do trybuny - dziew­
czyna wypuszcza białego i;:ołębia.­
Maszerują młodzieżowcy przyszli 
robotnicy z młotami na ramio-

Czyto j cie i rozpowszechniajcie na~~· nimi - czerwie11 krawatów. 
To wydzielona grupa harcer~ka 

Po południu - Tomaszów prze­
żył jeszcze jedną manifestację, ja· 
ką było entuzjastyczne powitanie 
przejeżdżających przez miasto 
uczestników Wyścigu Poko~u. 
Przejazd kolarzy, stał się jeszcze 
jednym fragmentem Ptierwszoma 
jowych ur.oczystości, w których 

miasto nasze demonstrowało swą 
żelazną wolę zbudowania pokoju 
i socjalizmu! 

A atc meldunki z Fabryki Filców I Uporząrikowanie magazynu przez 
Technicznych Nr 2. l nracowr.ików magazynu - wykona-

Oczyszczenie olacu hali „A" - wY no. 
konano. Skopanie olacu na terenie zakładu 

GLO ~-- wychoW'ankowie H k' o' ..:!Jl 7 7. środka Metodyczne;~~ers iego -

9 9 . Czytamy jeden z transpnren-

=:;;;;~--~·-···-·-··-·;-;-iiiiś-iil~iiiii·;··;;-iiii· ;-iiili:i·ili-i.il .. i_i_m_.- · · • "I tow: Pomagamy naszym rodzicom 
• • zrn ,..,.,.. budować sodalizml 

Odpowiedzi Redakcji 
. Ob. Stefan, M.: Prosimy o przyby. 

c1e do naszej Reda:<cji, celem omó· 
wienia Waszych spraw. 
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Co. pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1930 r. 
PRZEBIEG MANIFESTACJI 

PIERWSZOMAJOWYCH 

Cała prasa łódzka podaje obszer-
ne sprawozdania z manifestacji 
pierwszomajowych. 
„Głos Poranny" podaje, że po­

chód w Łodzi odbył się w porząd­
ku i spokoju. W pn;emówieniach 
WYgłoszonych na Polesiu Konstan­
tynowskim podkreślono, że w woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezro­
botnych skazanych jest na głód i 
nędzę i nie ma żadnego sposobu a­
by powstrzymać ten „pochód nędzy 
i głodu" . 

„Kurier Łódzki" pisze, że komu­
niści próbowali w kilku punktach 
miasta urządzić wiece i pochody, 
wszędzie jednak na czas ingerowa­
ła policja ,.rozpędzając niesforne 
tłumy". Między innymi policja roz 
proszyła ,„większe zgrupowania ży­
wiołów komunistycznych" na Zielo­
nym Rynku, na skrzyżowaniu Wól­
czańskiej i 6 Sierpnia, na Naruto­
wicza 50 oraz na Bałutach przy ul. 
Zgierskiej 52. 

W Warszawie - jak podają pra­
wie identycznie wszystkie łódzkie 
gazety - silne oddziały policji rów 
nież „nie dopuściły do komunistycz 
nych wystąpień". Większe starcia 
zanotowano na ul. żelaznej, przed 
fabryką Norblina, na ~iennej, ~a 
Książęcej, na ul. Staiwk1, na KoleJO 
wej i Towarowej, na ul. Chłodnej, 
przed .fabryką „Parowóz", na Pla­
cu BankOWYffi i td. 
Większa bitwa rozegrała się na 

Mariensztacie. Wszędzie „dzięki nie 
zwykłej czujności policji - próby 
ekscesów wywroto~ch tłumione 
były w Źarodku". 

Na terenie całego kraju odbył się 
szereg wystąpień komunistycznych. 

Na Sląsku doszło do poważniej-
• 

I szych starć policji z komunistami, 
którzy chcieli uformować marsz na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
„skutecznie zapobiegła policja". 

F ASZYśCI PRZY ROBOCIE 
W kominie posclstwA. radzieckiego w 

Warszawie, przy ul. Poznańskiej wy_ 
kryto bombę zegarową, podłożoną. pr:oez 
,;nieznanych" sprawców. Bomba była 
poł~czona z mechanizmem zegarowym. 
Bomba która ważyła około 30 kilogra_ 
mów - mogla zdemolować cały budy_ 
nek poselstwa. 

REDUKCJE W „KARZE" 
I „HORTENSJI" 

W piotrkowskich hutach szklanych 
„Kara" i „Hortensja" zredukowano 
ponownie 600 robotników. 

BARDZO NĘDZNIE UBRANA„. 
W dniu wczorajszym z klatki schodo 

wej domu przy ul. Andrzeja nr 7 
wyskoczyła ua bruk młoda dziewczy_ 
na o nieznanym nazwisku. Dena.tka, 
która była bardzo nędznie ubrana po 
niosła. śmierć na miejscu. 

NOWA DEMONSTRACJA PRZED 
MAGISTRATEM 

W dniu wczorajszym przed gmachem 
magistratu w Łodzi miała ponownie 
miejsce demonstracja bezrobotnych, 
którzy domagali się wypłacenia zasiL 
ków i uruchomienia robót. 

W czasie gdy delegacja bez-robot_ 
nych konferowała w prezydium magi_ 
stratu, zebrani przed gmachem bezro_ 
botni zaczęli przybierać agresywną. po 
stawę i wznosić wrogie okrzyki pod 
adresem magistratu. Wobec tego poli_ 
cja i·ozpędzila zebranych, aI·esztując 
szereg osób. 

O godzinie ~1,30 spokój przed g~a 
chem magistratu przywrócono całkowi_ 
cie. 

TEA TRY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-3&) 
Codziennie o qodz. 19.15 „N1e'!1cy" 

Leona Kruczkowskiego ze Zdzisła­
wem Karczewskim w roli prof. Son· 
nenbrucha. 

Kasa czynna od god. 10 do 13 i od 
16. 

Jl 

'l'EATR im. STEFA.~A JARACZA 
(ul.Jaracza 2~ 

Dziś, o godz. l!ł.15 „Dom otwarty" 

PAŃST\IOWY TEATR NOWY 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol 
doniego „Obe1·żystka". 

„ARLEKIN'' 
Dziś, o godz. 17,15 widowisko pt. 

„Złota rybka". 

„PINOKIO" 
~ul. Nawrot 27, tel. 135·7 4) 

Dziś teatr nieczynny. 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Godz. 19,15 ,,Makar Dubrawa" Zespół Wrocławski. 

„LUTNIA" ul. Ste„ma Jaracza 2, tel. 217·49 
(ul. Piotrk~wska ~43) I ~z~~ I> godz. 19,30 „Sen o Goldfa-

Dziś o godz. 19.15 ,,Krolowa przed· deme . 1 
mieścia". · . 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„500 ccm" godz. ~6, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (l?ranciszkańska 31) 
Wyspa Skarbów" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2). „Prog~am 
aktualności krajowych i zagramcz.­
nych Nr 18" - „W4etrzenie ska\': 

„Polowy dorszy", „W walce <> PokOJ 
zwyciężymy", „Artystyczna parcela.­
na". godz. 15, 16, 17, 18, 19~ 2~, 21. 
HEL - dla młodzieży (Leg1ono1\ 2) 

, Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 

Dom" godz. 18, 20 . 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Str6J 

galoWY" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWlOśNIE (żero!llskiego 76) 

Młoda Gwardia" I seria 
iodz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Czarci żleb" godz. 18, 20 

s. Dib.ows•i 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Czerw'lny 
KJ:awat" dla młodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie" godz. 18, 20 

~TYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nowe Pokolenie" 
godz. 17 ,30, 20 

śWIT (Bału~ki Rynek 2) „Ludzie 
bez szkrzydeł" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za 

dmioma górami". 
sie· 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 

„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 

do sławy" godz. 16,30, 18,30, 20,30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16} „Pieśń 

Abaja" godz. 1&,30, 18,30 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -

„Strój galo-wy" godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska. 26) „Grzeszni­

cy bez winy" godz. 18, 20 

6) ~.;.:....,;;,;..._______________ 
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Było południe - słoneczne, duszne, nie bacząc _na. otac:ające 
za.tokę śnieżne sopki, We>kól szkuny płynęły wysepki. p1~ny 1 roz­
detych od gor.ąca kiszek wielorybów - pewny dowod ze flotylla 
polująca na wieloryby znajduje się blisko. Z daleka kiszki podobne 
byly do wiązek zardzewiałych b_ard:o gruby~h ~ańcuch~w okręto­
wych. Na wysepkach-żołądkach siedziały stro.ine 1 krzykliwe mewy. 

Pokład Genzan-Maru" roił się od much. Wkrótce zaczęły się 
ukazywać ,;; kajutach „śmiałego". Kołoskow kazał oddalić się od 
szkuny o dwie podwodne liny okrętowe. 

Obiad jedli be~ apetytu. Barszcz. ch1~b, pieczeń, nawet mus~­
tarda pachniała karbolem. Na rozkaz dowódcy, nasz kucharz Kostia 
Skworcow obchodził pomieszczenia okrętowe z pulweryzatorem, 
co chwila napełniając butlę świeżym roztworem. 

- Wszystko po kolei - wyjaśniał. .połyskując niebieskimi oczy­
ma - z początku ka1·bol, potem chlor. B~e1iznę do pieca„. Zastrzyk.„ 
Następniei kwarantanna na trzy tygodnie: .. 

Kostia był trochę panikierem, lecz tym razem wielu podzielało 
jego obawę. Szkuna stała obok, cicha, i w ciszy tej byłO" coś -złowie­
szczego. 

Najgorzej czuł się Sz)'ł'okich. Wymyty zielonym mydłem i roz­
tworem karbolu, sieąział na pokładzie, przycichły, obnażony po PIW 
i każdy z nas starał się t>O kolei dodać towarzyszowi otuchy. 

Nr 121· 

1z e §portu 

Jak Łódź żegnała kolarzy 
.1tartującgch "' „„H'q.lciqu Pokoju"" 

by zażenowany tym, że .,wykołował" 
swych starszych braci i bardziej ru­
tynow;:inych od siebie kolarrz:y. 

W chwili dekorowania go żółtą ko 
szulką leadera wyścigu był stremo­
wany jak sztubak. 

Kapitan naszej drużyny Wrzesiń­
ski tv.ierdził, że będrzie dobrze. 
- Złapaliśmy już tempo - mówił 

- i każdy z nas wie ju.ż jak ma 
jechać. 

Dobrej myśli był również Ga· 
brych. Twierdził, że współ,praca po­
między chłc>pcami jest taka, jaką 
nie była nigdy. A to jest przecież 
bardzo wa.żne.„ 

CHWILA STARTU 

Dekorowanie Kłab1ńskiego żółtą koszułłtą leadera wvscigu 

Dalsze nasze rozmówki z kolarza­
mi przerywa tubalny głos speakera 
zapowiadający chwiJę startu. Przed­
staiwiciel „Głosu Robotniczego" tow. 
red. Rudnickł pełniący funkcję star­
tera honorowego, podkreślając po­

wiązanie t~j wielkiej illl!Prezy kolal'· 
skiei z wyścigiem pracy całego na­

K olarze, biorący ud2iał w „Wy­
ścigu Pokoju" ro.zgry•wanym na 

trasie Wars!Zawa - Praga. są już 
daleko poza Łodzią. Łódź jednak je­
szcze żywo zachowała w pamięci te 
chwile, kiedy gościdi oni w murach 
naszego miasta. Wszyscy !Pamiętamy 
sympatyczną sylwetkę młodziutkie­
go ZWYci~scy etapu Warszawa -
Łódź Polaka z Francji Bro-nisława 
Kłabitiskiego. wszyscy pamiętamy 
chwile dekorowania go żółtą koszul­
ką leadera i chwilę wyruszenia ko­
larzy sprzed redakcji „Głosu Robot­
niczego" w datlszą, pełną niespodzia­
nek drogę do Wrocła~ria. 

W DNIU STARTU 

Już o go.cl.zinie 8 rano wzdłuż uli­
cy P.iotrkowskiej pOC"Lęły się zbie­
rać grupki przechodniów chcących 
jeszcze raz ujrzeć tych dzielnych 
chłopców, których tak burzliiwie o­
klaskiwała !PQprrt.edniego dnia Łódź 
na Stadionie ŁKS Włókniarza. Na 
skrzyżowaniach ulic posterunki Mi­
licji Obywatelskiej trzymały już 
straż nad utrzymaniem pomądku na 
trasie. MiJ.icja Oby.watelska nie mia· 
ła rz; tyrµ wiele kłopotu. Porządek 
utrzymywała sama pub1ic:mość. 

PRZED REDAKCJĄ 
„GŁOSU ROBO'I'NIOZEGO" 

Poczynając już od ul:cy Nawrot 
sz,palcr publicri:nośoi wzdłuż chodni­
ków gęstniał. Ale i tu panował wzo­
rowy porządek. O godzinie 8.30 
wstr1.ymano ruch tramwajowy. 
Asfalt ulicy Piotrkowskiej aip:.isto­
S'Zał i przykuwał wzrok wszystkich 
do siebie. Za chwilę od strony Trau 
gutta poczęły 111adjeżd&:ać auta towa­
rzyszące wyścigowi. PJ."Zed redak.cją 

„Głosu Robotl!1.iazego" rz.a·tr:z:ymał się 
wóz głośnikowy z reklamą „Sztan­
daru Mlodyoh", z:wracając swą tu­
bę w stronę zgromadzonej publicz· 
n ości. 

począł się wychylać na jeztlnię, aby szego spoleczeńs•twa w budowie 
ujrzeć kolorowe koszulki kolar;zy szc.zęśliwszei przyszfości, w budo­
podążających na start honorowy. 

1 
wie soojalie.mu i wywalczenia po-
koju - opuSlcia chorągiewkę w dól 

aczEKUJEl\1Y UiiAZANIA SIĘ i ba~wna kolumna zawodników ru­
CZARNYCH K OSZULEK 

Pierwsi zjawiaJą się Franc-.izi. 
Później nadjeżdżają inm grupkami, 
lub pojedyńczo. Słychać tu i ówdzie 
rozmowy prowadzone w różnych ję­
zykach. Wzrok łodzian skierowany 
jest jednak nadal w k<ierunku uli.::y 
Traugutta. skąd powinni nadciągnąć 
ea chwilę chłopcy w czarnych ko­
szulkach, zvvy'Cięscy II etapu - Po­
lacy rz Francji. 

Ci jednak przyjeżdżają na samym 
końcu. P·ierwszy stawia się na star­
cie Drobniewski. 

ROZMÓWKI PRZED STARTEM 

Nasz rodak z Fraru:ji jest nie­
zmiernie uradowany, że bierize u­
dział w wyścigu. 

- Do Polski - mówi - jechaliś· 
my z \vielką radością. Wszęd.zie wi­
tają nas bardzo serdecznie. żałuję 
tylko, że nie mieliiśmy czasu na z.wie 
dzenie Łodzi. 

>Drugi Polak z Francji. Sowa, był 
bardzo zadowolony rz; sukcesu swej 
drużyny. 

- Nigdy bym się tego nie spo­
dziewał - mówi - że będziemy 
lepsi od drużyny polskiej. 

Sowa utraymywał, może przez 
zbytnią skromność, że nasza druży­
na narodowa jest mocniejsza od 
ich. 

- Z nas to żadna drużyna - mó­
wił - jesteśmy bowiem z różnych 
stron francji i nigdy nie jechaliśmy 
!le sobą razem. 

ZWYOIĘZCA STREl\IOWA NY 
JAK SZTUBAK 

s:za z miejsca. 

PRZY PARKU „WENECJA" 
Start ostry nastąpił przed par· 

kiem „Wenecja". I tu zgromadzona 
liC'Łnie publicz.ność żegnała kolany. 
życząc im pow· -:tzenia na dalszej tra 
sie wyścigu, który stał się już dziś 
tak bardzo bliski sercu robotniczej 
Łoda:i. 

PABIANICE KOLARZE 
MINĘLJI PR·ZED GODZINĄ 1() 

Prrz.ed godziną 10 koJ.ar7..e wpadli 
iuż na ulice Pabianic. Już przed Pa­
bianicami czołówka roo:ciągnęła się 
znacznie. Za „Małym Skrętem" wy-

sk'oczyło do prcz:odu 4 !Zawodników 
zaigranicznych. którcz:y uzyskaJi prize 
wagę kilkuset metrów. 

W ślą.d 7-a nimi pogonił jeden rz; na 
szych zawodników pociągając za so­
bą drugiego Polaka i zachę.cając go 
do uciecrzki. · 

MŁODZIEŻ WIE.JSKA 
NA TRASIE 

Na trasie ,„ Palbianicach zebrało 

się sporo .publiczności, szczególnie 
młodzieży wiejskiej, która gorąco wi 
tała k<ilarzy. Najwięcej oklasków 
zhierai 1Zwy.ci-e;zca II etapu Polak z 
Francji Kłabil1ski Bronisław. 

Zd. Królewski. 
......... „„ .............. „ ........ „.„ ....... 

Wspólna kola~io 
przodowników pracy 
z kolarzami biorącymi udział 

w Wyścigu Poko~u 
W poniedziałek wieczorem w Sa­

li Malinowej „Grand Hoteiu" odby· 
ła się wspólna kolacja uczestników 
wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rudeho 
Prava" z prrzodov.mikami łódzkich 

11:akładów pracy. 
Ca.ęść ofo:jalną tego wieczoru za­

gaił przNvodnic!zący WKKF mgr. 
Nonas, a po nim powitał kolarzy w 
imieniu robotniczej Łodzi wicepre­
zydent tow. Bugajski i przewodni­
czący ORZZ tow. Krzywański. 

Wieczór upłynął w nie!Z'W'Ykle ser­
dee21nej atmosferze. Na zakończenie 
rozdano nagrody za etaip Warsza­
wa - ;Łódź oraz piękne upominki 
iiałóg łódzkich zakładów pracy prze· 
znaczone dla każdej z drużyn s-~ar­

tujących w wyścigu. 
Wykaz nagród i upominków po­

damy w numerze jutnejS'Zym. 

Liny odgradzające chodniki od 
jezdni zaczęły się zlekka naprężać. 
Tłum .zgromadzony na chodnikach 

20-letia Kłabiński Bronisla.w :o­
bił wrażenie jakby jeszcze był pod 
wrażeniem swego sukces.u i jakby 
ten sukces spadł na niego rz.upełnie.„ 
nie zasłużenie. 

Sympatyczny ten chłopak był jak- Ha starcie honorowym przed redakcją .,Głosu Robotmcze~o • 
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H'e H'roc,-awiu 
pierwsi Czechosłowacy 

I Program na środę, dnia 3 maja br. 
12.04 Dziennik, 13,35 Audycja szk. 

dla klas 10 i 11, 14,00 „Analfabe­
tyzm" - pog. 14,20 (Ł) Muzyka ka 
meralna, 14,55 Konc. solist. 15,30 
Aud. dla świetlic dziecię:. 16,00 
Dziennik. 16,40 (Ł) Recital skrzypco 
wy Z. Hodora. 17 ,OO '.Konc. Zespołu 
Instrumentalnego. 17,45 „Bracia-boha 
terowfo" - pow. dla młodz. 18,15 
(Ł) „Za.gad!ka muzyczna" - w opr. 
B. Busiakiewicza, 18,40 Wszechnica 

Radiowa. 19,00 Aud. dla wsi. 19,15 
Koncert Krak. Ork. 20.00 Dziennik. 
20,40 (Ł) Kameralny Koncert Muzy 
ki Klasycznej. 21,00 Konc. Chopinow 
ski. 21,30 Reportaż i; IV ·etapu Mię­
dzynarod. Wyścigu Kolarsk. Warsza 
wa - Praga. 22.00 Opowieść o A. 
Mickiewiczu. 22.30 (Ł) Muzyka do 
tańca. 22,50 (Ł) Fragm. pism. H. 
Kołłątaja - aud. liter. 23,00 Ostat­
nie wiadomości. 23,15 Symfonia Czaj 
kowskiego. 

WROCŁAW (Obsł. wł.}. - l!II etap 
międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego Warazawa - Praga zakoń­
czył się z;wyd.ęs>bwem C2echoslowa­
'ka Ru'l.iczki przed V e:selym. 

Na stadion oli:rątllijski wpadła gru­
pa 30 zawo.diników. Decydrująca \val. 
ka o pierWSG?:e i następne m1eJ5ra 
odbyła się już na bieżni, a więc na 
jakieś 400 metrów prrz.ed metą. 

Z walki tej wyszedł 12.wycię·ko Ru-
zi.czka, \vyprzedzając Vesely'ego o 

Wszyscyśmy szczerze żałowali Szyrokich. Był to wspaniały ster- gumę. 
nik i doskonały bek futbolowy. Co z nim teraz będzie? Szyrokich, Pi Polaków był Wrze-
hł b h h b d wa· iedział cierrnliwie erwszym rz 

c op o gru yc wargac • ar zo po zny s ··l:' ' siński, który uplasował się na 7 
~ibijał ślepaki i wzdychając patrzył na towarzyszy. I 

miejscu. 
Pocieszaliśmy Szyrokic_h, ja.k tylko mogliśmy. . . Oto n ieoficjalne wyroki etapu 
- Mój wuj w Rostowie tez chorował n~ cholerę - J?0".'1edział Łódź _ Wrocław: 

poważnie kucharz. - Zjadł dwa melony 1 garnuszek smietany ... 
No, to była gorsza historia od dżumy. Trzy dni tak rzygał, że mu 
bebechy na wierzch wyłaziły (jak Kosicyn!). Stał się cieńszy od Związkowcy zgierscy 
kurzej kiszki. Potem przyjechał towarzysz Grycaj... Nie wiecie, 
kto to jestl To nasz felczer dzielicowy. Przemył wujkowy żołądek opiekują się sportem 

zastrzyknął mu psią surowicę. 
- Cielęcą.„ 

- To wszystko jed.no .. Nad ranem wuj umarł. 
- Idź precz - powfodział Szyrokich kuląc się. 
- Ale tamto była choler.a„. Myślisz, że już zachorował~. Spójrz 

nl< siebie w lustro. 
Szyrokich znowu dal~ termometr. Niezręcznie wsunął go pod 

pc:chę . i do reszty sposępniał. 
- Masz dreszcze? 
-Trochę. 
Mitia Korzinkin nasz radiotelegrafista, !Przyniósł i mi!~zlde~ 

(on wszystko robił milcząc) wsunął Szyrokich paczkę papierosów 
„Trójka", które chował na wypadek otrzymania zwolnienia na lą,d. 

- W najgorszym razie można dokonać transfuzji krwi - po-
wiedział bocman, - żłożymv się -po -pół litra. . 

(C. d. nJ 

K.S. „Włókniarz w Zgierzu co 
raz bardziej pod.nosi swój poziom. 
Przyczyniają się do tego zarów­
no treningi, jak i szczere zainte 
resowanie się sportowcami okazy 

wane ze strony związku, rady za 
kładowej i robotników. 

K.S. „Włókniarz" posiada 40 
aunioró.w„ kltórzy zapowiadają się 
na dotfoych sportowców robotni. 
czych. Ż.yczliwa opieka Związku, 
przyczyni sie do wykorzystania 
mozliw<lści i µzdolnień graczy. 

Q.M~ 

1. Ruzicz>ka (CSR) - 6:06;45. 
2. Ve>sely (CSR) - 6:06;46. 
3. Niculescu (Rumunia) - 6:06;·17. 
4. Herbulot (Franoja). - 5. Kh­

biński Br. (Pol. Fr.}. - 6. Dimov 
~Bułgaria). - 7. W.r;ze.siński (Polska). 
Drużynowo etap wygrała prawdo­

podobnie Czechosłowacja. 

Gf.08 I 
Organ Łódzkl~go Komitetu I Wole· 
wódzklego Komitetu Po!sklej Zje­

dnoczonej Partii Robotniczej 
Be dag ll'l e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefony: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob• ~-

niczych I chłopskich oraz 
'f"edak~orów gnzetek ścltn-

218-14 
218·23 
219-05 
216-19 

nycb 219·4~ 
Dział mutacji 223·2P 
Dział miejski I sportowY 254-21 

wewn. 8 l u 
Dział ekonomiczny 218· 1 I 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakcje nocn:t 172-31 

Kolportat. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260·4~ 
Dzlał ogloszert: Łódt, Plotrlcow-

ska 104a, tel. lll-50 l 114-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: Łó~, Plon:kowska ss. 
ID·cle piętro. 

Druk. Zakł. Grnr. RSW „Prasa" 
Łódź, UL żwirki 11, teL 200·42. 

Prenumeratę przyjmUje 
P.P.R. "Buch'' na konto P.K.O. 
Nr. vn-8633.. 
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